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Środa, 30. V. 62 r.
ROK X V III  Nr 125 (5545)

O Milowe kroki gospodarki morskiej 
i opóźnienia białej floty

W ///////////A
Z  o s t a t n ie
c h w i l i

Dziś
c zw a rte
spotkanie 

Rusk - 
Dobrynin

W A S Z Y N G T O N . 
Rzecznik D e p a rta ­
m en tu  S tanu za­
k o m u n ik o w a ł, że 
dziś odbędzie się 
ko le jn e , czw arte  
sp o tkan ie  m iędzy 
sekre ta rzem  stanu 
R uskiem  a ra ­
d z ieck im  am basa­
dorem  D o b ryn i- 
nem  w  ce lu  k o n ­
tyn u o w a n ia  ro z ­

m ów  b e r liń sk ich .

Y //////////////A

O  KEBM bada sprawę 
następcy „Batorego“

W yiriad  API 
z min. Darskim

TE G O R O C ZN E  Ś W IĘ T O  M O R Z A  —  K T Ó R E  
J U Ż  T R A D Y C Y J N IE  O B C H O D Z IM Y  W  K O Ń ­
CU C Z E R W C A  —  B Ę D Z IE  S Z C Z E G Ó LN IE  U - 
R O C ZY S TE . F L O T A  H A N D L O W A  O T R Z Y M A  
W  N A J B L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  N O W E  S T A T K I 1 
W Ł A Ś N IE  W  K O Ń C U  C ZE R W C A  PO D P O L ­
S K A  B A N D E R Ą  P Ł Y W A Ć  B Ę D Ą  J E D N O S T K I 
O Ł Ą C Z N Y M  T O N A Ż U  M IL IO N A  TO N .

ZA TYM TEMPEM 
rozwoju floty handlo­
wej, rozbudowy i uno­
wocześnienia portów — 
nie nadąża biała flota.
Zapytaliśmy ministra że 
glugi prof. dr Stanisła­
wą DARSKIEGO, kiedy 
zostaną zaspokojone po­
trzeby żeglugi pasażer­
skiej?

— Jeszcze nie tak 
prędko —.usłyszeliśmy 
odpowiedź — chociaż 
polskie stocznie zaczęły 
dostarczać jednostki dla
(Dokończenie na s tr .  2)

28.V. BR. na zapro 
wenie pani Stanisła­
wy ZAWADZKIEJ.
— małżonki przewo­
dniczącego Raęly 
Państwa PRL przyby 
la z kilkudniową w i­
zytą do. Polski pani 
H a rtin i SU KARNO
— małżonka prezy­
denta Republiki In» 
donezji., d r Sukarńo

NA ZDJĘCIU: ser­
deczne powitanie pa­
ni H a rtin i Sukarma 
na lotnisku Okęcie w 
Warszawie.

CAF — fo t  
MATUSZEWSKI

ZYCIE EICHMANNA
w  r ę k a c h

prezydenta Izraela
L O N D Y N  P A P . SĄD  N A JW Y Ż S Z Y  IZ R A E ­

L A  U T R Z Y M A Ł  W  M O C Y W Y R O K  Ś M IE R  
C I N A  Z B R O D N IA R Z A  W O JE N N E G O  A D O L ­
F A  E IC H M A N N A  I  O D R Z U C IŁ  R E W IZ JĘ  O - 
BR O N Y.

Po wniesieniu rewi- wienie pod znakiem za-- 
zji przez obrońcę Eich- pytania kompetencji są- 
manna, adwokata Ser- dów izraelskich, 
vatiusa, Sąd Najwyższy
Izraela rozpoczął 22 (Dokończenie na s tr .  2)
marca br. rozprawę re­
wizyjną, która zakoń­
czyła się 29 marca.
Servatius wnosił o zła­
godzenie kary, uzasad­
niając to tyrrij iż sąd 
pierwszej instancji nie­
właściwie ocenił rolę 
Eichmanna, czyniąc go 
głównym odpowiedzial­
nym za zbrodnie, pod­
czas gdy Eichmann był 
tylko wykonawcą roz­
kazów. Równocześnie 
Servatius negował kom 
petencje sądów izrael­
skich do sądzenia Eich- 
manna.

Sąd Najwyższy Izrae­
la odrzuci! argumenty 
obrony, które podzielił 
na dwie grupy:

1) Zarzuty czysto 
prawne, których głów­
nym celem było posta-

Pocztówka z OóLo 
— pełna óifnkop

INFORMOW ALIŚ­
MY JUŻ o skandy­
nawskim tournee 
szczecińskiego tręba­
cza Andrzeja M A ­
ZURKIEW ICZA. ktO

Czy znacie 
„PEPE“ ...?

...jeśli nie — zapra­
szamy na kolejne ..Spot 
kan ie  z p iosenką”  (W D K  
Zamek, niedziela godz. 
12) podczas którego 
„Pepe” zostanie zapre­
zentowany. Oczywiście 
„Pepe” z repertuaru 
Dalidy...

Tekst piosenki — 
patrz piątkowy -Ku­
rier” .

Z a  n a m o w ą  s t a r s z y c h

Szajka młodocianych
lu łam yiuaczy

ograbiła PDT
W  L IS T O P A D Z IE  ud . ro­

ku jaka ś  szajka w łam ała 
się do PD T w  Szczecinie. 
W szczęte na tych m ia s t śledź 
tw o  w ykaza ło , iż z łodz ie je  
w eszli do PD T pod w ie ­
czór u k ry w a ją c  sie na pa r­
te rze . k tó ry  b y ł w ted y  jesz 
eze w  rem oncie. Stąd, już. 
po zam kn ięc iu  dom u i w y j 
śc itt personelu sklepowego, 
z łodz ie je  ro z b il i k łó d k i i 
k o le jn o  przeszli na I. I I  
i I I I  p ię tro . T u  o g ra b ili 
w szystk ie  kasy podręczne, 
zab iera jąc go tów kę z u ta r ­
gu dziennego oraz ok. 50 
zegarków, b iżu te rię  sztucz­
ną, odzież i inne to w a ry  
o łącznej w a rto śc i ponad 
22R eon zł.

Opuszczając PDT z łu -  
nem, z łod z ie je  w y b il i  szy­
bę na pó łp ię trze  i ta d ro ­
gą zbiegli. Pod oknem  po­
zos taw ili jeszcze 2 w a lizy  
z b ie lizn ą , tecżkę z p ie ­
n iędzm i (ok. 40 tys. z ł) t 
inn e to w a ry , k tó ry c h  w 
pośpiechu, uchodząc przed 
pościgiem  n ie  zd o ła li za­
brać.

D z ięk i energ icznem u śledź 
tw u  fu nkc jo n a riu sze  MO 
w y k ry l i  spraw ców  w łam a­
n ia : H en ryka  K .. S tan is ła­
wa M. oraz n ie le tn ich  Jó­
zefa 1 S tan is ław a . K . .Tak 
się okazało , jde raaskow a- I

' ł #  Q ! &  " a

sw ym  sum ien iu  jeszcz# czte 
r y  in n e  w łam an ia , do  sk le ­
pów i k ioskó w  M H D , PSS 
i S pó łdz ie ln i In w a lid ó w , 
(D okończenie na s tr .  2)

o í :  c a t ó l a ,  bs

PiCCiONI
nowym

ministrem
spraw
zagranicznych
Włoch

RZYM PAP, Wicepre­
mier A ttilio  Piccioni zo 
stał mianowany we wto 
rek ministrem spraw za 
granicznych na miejsce 
Antonio Segni, którego 
obrano prezydentem re­
publiki. Uprzednio Sa­
ra g'at odrzucił tę oferta

Ty wraz z krakow­
skim  kwintetem  

...Drążka'* — K alw iń ­
skiego odwiedził o- 
siatnio Norwegię i  
Szwecję. W drugie j 
połowie X X  wieku  
środki lokomocji 
działają szybciej niż 
poczta, w chw ili 
więc, gdy Andrzej 
przebywa ju żw N R D , 
otrzymaliśmy od nie­
go kartkę z Oslo. Na 
pisał nam:

„ NASZ POBYT w 
stolicy Norwegii do­
biegi końca. Jutro  
(18 bm.) wyjeżdżamy 
do Malmoe, a potem 
bierzemy kurs na 
Berlin, gdzie nagra­
my p łyty dla „A m i­
gi". IV Oslo przez ty­
dzień występowaliś­
my ii) klubie „M etro- 
pol Center of Jazz” 
Przed nami grał tu 
John Coltrane. i kw in  
tet Adderleya. Dzi­
siejszy dzień byl dla 
nas szczególnie m i­
ły , gdyż Norwegia ob 
chodziła swoje świę­
to narodowe — wzię 
liśmy oczywiście u- 
dział w pochodzie.

Pozdroicienia dla 
Czytelników  .,Kurie ­
ra”  i  do usłyszenia’’-

NA POCZTÓWCE 
budynek w Oslo 
projektowany przez 
jednego z naisłynniei 
szych architektów  
świata Finn Hero 
SAARINEN A.

Z egzotycznej Indonezji
— do Szczecina

Pani Hartini Sukarnn
- mafkq chrzestną
m/s „Sam Ratulange

Serdeczne powitanie gościa
DZIŚ O GODZ. 10.00 

przybyła do Szczecina 
małżonka prezydenta 
Republiki Indonezji pa­
ni H A R T IN I S U K A R - 
NO. Na lotnisku w ita li 
miłego gościa przed­
stawiciele władz woje­
wódzkich z przewodni­
czącym Prezydium 
WRN M A R IA N E M
L E M P IC K IM , który 
przybył z małżonką i 
v-przew. Prez. WRN — 
W A C Ł A W E M  ŚLEDZEŃ 
S K IM  z małżonką.

Pani Sukarno towa­
rzyszą pp.: O M  A R
D IIA N I ,  IS K A N D A R . 
IS H S A N A  oraz amba­
sador Indonezji w ZSRR 
i w Polsce A D A M  M A ­
L IK  i ambasador .Indo­
nezji .w Szwajcarii M A * 
I IM E D  K A Z IU .

r  e strony polskiej 
małżonce prezydenta In­
donezji towarzyszą p.p,: 
S T A N IS Ł A W A  Z A W A ­
D Z K A  — małżonka 
przewodniczącego Rady

Państwa, BRON ISŁA»- 
W A  NOWA1K —  mał­
żonka ministra PR/Ł, 
M O N IK A  I ’ O P IE L  ASTO- 
W  A  małżonka min. komu
(D okończenie n a  s tr .  2)

REW IA  
w dzięku, 
elegancji 

i  młodości
Je ż e l i  ktoś pomy

śli, że te śliczne su­
k ienki są dziełem mi 
sirza Diora, a noszą 
je paryskie modelki 
— to się bardzo myli.

O Dziewczęcej Re­
w ii Mody mówi nasz 
fotoreportaż na str. 
3-ciej.

Foto: A. Wituszyński

Na
deszezowq 
pogodę -
atrakcyjne
FILMY

WARSZAWA , PAP. 
Przed zbliżającymi się 
sezonem letnim -władze 
kinematografii zatro­
szczyły się o jak najlep 
szy repet tuar filmowy 
w miejscowościach wy­
poczynkowych. Szereg 
ośrodków otrzyma film y 
z najnowszego cepertua 
ru jeszcze przed ich pre 
mierą w stolicy i mi;; 
stach wojewódzkich. Do 
miejscowości tych zali­
czono MIĘDZYZDROJE, 
m. in. i ŚWINOUJŚCIE.

„W czasow y”  zestaw f i l ­
m ów  obejm ow ać będzie 
g łó w n ie  pozycje ro z ryw ko ­
we — kom edie, pogodne 
„ k ry m in a ły ”  i f i lm y  m u­
zyczne. T a k  np . w  l ip -  
cu wejdą na  e k ra ny  
m ie j scowości w czasow ych: 
am erykańsk i w estern „R io  
Bravo”  — f i lm y  rew iow e 
„K o lo ro w e  M elod ie”  i  „R e ; 
w ia Snów ”  w ioska ; kom e­
d ia  „E t Caetera pana pu ł­
k o w n ik a "  z A n itą  Ekberg 
i V itto r io  de Sica 1 au­
s tr ia ck i f i lm  spo rto w y  ;,To­
ni S a ile r — czarna b łyska -

i m r t i
¡BONUSY
i m
I Cud
! sit} nie 

zdarzył
W  u b ie g łym  r o k u j  j 

na je s ie n i m ieszkań^ 
cy d o m t przy u l. 
S łow ackiego 12 prze] 
ż y w a ii doniosłą  u ro - ' 

f  czystość. Zakończony 
r został re m o n t k a p i-  
4 ta łn y  bud yn ku  Po- 
i  tern w  m ieszkan iu  
# n r  1 lo ka to rzy  za-

I
ezęii przeżyw ać .roz­
czarowanie. M ieszka  h  
n ie  leży na p a r te -  f  
rze, budynek  je s t 
trz y p ię tro w y . I  w łaS  
n ie  n ie  w iadom o z 
ja k ic h  „ fa c h o w y c h ’’-' 
pow odów  do m iesn- 
ka n ia  n r  1 w p ro w a ­
dzono ry n n ę  odp ro -j 
wadzającą w odę de ­
szczową z dachu 5 
ba lkonów .

T e ra z  podczas de ­
szczów w oda po ry n  
n ie  sp ły w a  p rosto  do 
m ieszkan ia  p. W a le ­
r ia n a  P io tro w sk ie g o . 
N ow o o d re m o n to w a ­
ne m ieszkan ie  z m i­
n u ty  na m in u tę  za­
m ie n ia  s ię  w  w ilg o t 
ną rude rę . L o k a to r * 
zwróci? s ię  do In ży - \  
n ie ra  prowadzącego f  
n iegdyś ro b o ty  re - # 
m o n to w c i  usłyszał, 
że „ te ra z  to  ju ż  n ie  
jes t sp ra w a  przedsię 
b io rs tw a  re m o n to w e  
go, ty lk o  gospodarza 
b u d y n k u ” . L o k a to r 
poszedł do gospoda­
rza , c z y li D z ie ln ic o - . 
wego Zarządu B u-, 
d yn kó w  M ie szka l­
nych Ś ródm ieśc ie  nr<
1 —• ł  chodzi ju ż  tak.» 
k l ik a  m ie s ię c y
W p ra w d z ie  D Z B jf l 
p rzys ła ł k ie d y ś
dw óch „fachow có-A ” . 
a le  pon iew aż zna jdo  
w a li s ię  o n i a k u ra t 
„ n a  w ie lk im  gazie”  
n ie  pom og li n ic- W y 
głosił« ty lk o  f i  fiozo.- 
fiezną  uw agę, że „cu  
dó w  n ie  m a ” .

I  rzeczyw iśc ie  d o - f  
| lychczas cudu  n ie  j  

by ło . W oda ja k  s p ły  f  
w a la  po ry n n ie  do J 

'm ie s z k a n ia  ta k  i j  
' sp ływ a . N am  s ię  je d  *  
* nak w yda je , że nie*# 
1 o cud chodzi w  te j 4 
[ żenu jące j sp ra w ie . 4 

C hodzi o ja k  na jszyb  ( 
śze usun ięc ie  d z ia -|

| ła łn o śc i b rako robów , i 
K to  m a to  u czyn ić  4 

' — pozostaw iam y u -  # 
1 znan iu  d y re k c ji f
1 D Z B M  n r  1 i  d y re k - f  
► c j i  M P R B  1. (bs) 4



f f lT R O N X  aa K U R IE R

K O N F E R E N C JA '
N A  R ZE C Z 
PO W SZEC H N EG O  
R O Z B R O JE N IA  
I  P O K O JU

♦  M O SK W A PA P. W  m a- J 
sk iew sk im  D om u Z w ią zków  I  
rozpoczęła się w czo ra j wszech i  
zw iązkow a ko n fe re n c ja  na '  
rzecz powszechnego ro zb ro je ­
n ia  1 p o ko ju . O tw a rc ia  k o n - j  
fe re n c ji d o kon a ł p rze w o dn i- t  
czący radz ieck iego K o m ite tu  i  
O b ro ny  P o ko ju , M ik o ła j T i-  , 
chonow ,

I A P E L  U  T H A N T A  
j D O  H O L A N D II  
| I  IN D O N E Z J I

♦  N O W Y JO R K PAP. P . 0. 
sekre tarza generalnego ONZ 
U T h a n t w y s ła ł do pre zy ­
denta  In d o n e z ji i  p re m ie ra  
H o la n d ii ide n tyczn e  te le g ra ­
m y , W k tó ry c h  zaape low ał do 
obu s tro n  o na tych m ia s tow e  
p rze rw a n ie  dz ia łań  w o je n ­
n ych  w  ce lu  u m o ż liw ien ia  
n iezw łocznego rozpoczęcia roz 
rhów  w  sp ra w ie  p rzysz łośc i 
Zachodniego Ir ia n u , o p a rtych  
na p ia n ie  p rze dsta w io nym  
przez am e ryka ńsk ie go am ba­
sadora B u nke ra .

Z a rów n o  In do ne z ja  Jak 1 
H o la nd ia  o św ia dczy ły  uprzed 
ń lo . iż  godzą s ię  ,,w  zasa­
dz ie ”  na przys tą p ie n ie  do  ro  
kow a ft w  op a rc iu  o te n  p lan .

S A M O L O T Y  
A U S T R A L IJ S K IE  
V i S Y J A M IE

♦  N OW Y JO R K PA P. We 
w to re k  p rz y b y ła  do S y ja m u  
eska dtti a u s tra li js k ic h  m y­
ś liw có w  o d rzu to w ych . Rząd 
S y ja m sk i poda ł, że czynione 
są rów n ie ż  w  ty ra  k ra ju  p rzy

Sotow an ia  do p rzy ję c ia  od- 
z ia łu  ż o łn ie rzy  z F ilip in .

0  W O LN O ŚĆ  
D L A  G IZ E N G I

♦  TU N IS  PA P. P ra w n icy  
> U  k ra jó w  A f r y k i  • i  A ż jfr  
zeb ran i na .k o n fe re n c ji w  K o 
ń a k ry , w y s u n ę li żądan ie na­
tych m ia s tow e go  wypuszczen ia 
Aa w o lność b. w ice p re m ie ra  
K o nga. A n to in e  G izengi, k tó ­
r y  Jest uw ię z io n y  na w ysp ie  
B u lab em ba p rz y  u jś c iu  rz e k i 
Kongo, p ra w n ic y  s tw ie rdza ją , 
że p rze c iw ko  G izendze n ie  
W ystosowano żadnego o f ic ja ł 
riego oskarżen ia , w obec czego 
W ięzien ie go je s t n ie legalne .

J U T L A N D IA  
P O L IG O N E M  
W O JS K O W Y M  N A T O

♦  K O P EN H AG A P A P . W , 
J u t la n d li rozpoczę ło się w c z o . 
f a j  szko len ie  w o js k  desanto­
w ych  K a t o , zorg an izo w an e1 
pod k ry p to n im e m  „J u tę  IV " .  i

W ed łu g  in fo rm a c ji p rasy 
du ńsk ie j, w  szko len iu , k tó r e 1 
m a trW aó do 4 czerw ca, u - ' 
ezestn iczy Ja b r y ty js k i p u łk  i 
skoczków  spa do ch ro no w ych ,, 
s ta c jo nu jące  w  J u t la n d li od ­
dz ia ły  lądow e a rm ii d u ń s k ie j1 
draż od dz ia ły  obrony, w yb rze  i

W Y P R Z E D A *  1
T R A M W A J Ó W  
W  BU E N O S  A IR E S  |

♦  N O W Y JO R K PA P. Po- 1 
pu la rn e  w yra żen ie  „ k u p ić . 
t ra m w a j’ ! na b ie ra  re a ln e g o , 
znaczenia w  Buenos A ires , 
gdzie m ożna z ro b ić  ta k i sp ra - ' 
w unek, n ie  o b aw ia ją c  Się, że< 
będzie to  ka w a ł p rz y g o to w a -, 
n y  przez w ie lk o m ie js k ic h  
sp ryc ia rzy . W ładze m ie jsk ie  
w  Buenos A ire s  pos ta ńo w iiy  
usunąć i  200 tra m w a jó w  z sle 
c i  ko m u n ik a c y jn e j, w p row a - 
dża jąc ha ich  m ie jsce  now o­
czesne au tobusy. T ram w a je  
sprzedane zostaną ha pu b llcz  
he j l ic y ta c j i .  Część tra m w a ­
jó w  przekszta łcona zostanie 
fik  m ieszkan ia, a część Ha 
k la sy  szkolne. W agon tra m ­
w a jo w y  pom ieść! 3-pókoJpwe 
m ieszkan ie z ty ih ą  p la t fo r ­
m ą ja ką  w nęką kuchenną , a 
k lasa szko lna  po m ieśc i 32 
Ućżhiów.

M a g is tra t Buenos A ires spo 
dziew a się, że m in is te rs tw o  
ośw ia ty  zakup i część tra m ­
w a jó w  na szko ły  i m ieszka­
n ia  d la  na uczyc ie li w  zapad­
ły c h  ie jo ń a ch  k r& ju .

N A G R O D A  
Z A  B A D A N IA  
N A D  R A K IE M  P ŁU C

¥  G E N E W A PA P. B r y ty j ­
s k i le ka rz , d r  D o li. k tó ry  pro 
w ą d z ll badania nad w p ływ em  
pa len ia p a pe rosó w  na pow - 
Ż tftwahie raka  p luć, o trzym a ł 
nagrodę w  w ysokości 10 ty ­
s ięcy  do larów , ufunrioY/aną

6rzez O N Z za Osiągnięcia W 
»daniach nad tą  chorobą.
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Z S R R  zg łasza
poprawki do deklaracji

przeciwko propagandzie wojny
W ystąpienie  
m in . Paszkowskiego

po lska  b io rąc udz ia ł w  o- 
p ra cow a fth i p ro je k tu  dekla 
ra c j i  p rze c iw ko  propagan­
dz ie  w o jn y  k ie ro w a ła  się de 
w izą, że de k la rac ja  taka 
po w inn a  zaw ierać Jasne i  
niedw uznaczne potępienie 
p ropagandy w o jn y , up raw ia  
ne j przez określone k o la  
zainteresow ane w  u trzym a­
n iu  napięcia o raz k o n k re t­
ne zobow iązan ia , k tó re  b y  
po ło ży ły  k res  te j dz ia ła lno ­
ści. M o ty w y  w yłożone obec 
n ie  przez delegację ZSRR 
uw ażam y za w ażk ie  i  slusz 
ne. P rzem a w ia ją  one za re  
w iz ją  dotychczasowego, uz 
godn ionego Wstępnie te ks tu  

CZĘŚĆ O P E R A TY W N Ą  Z o r in  zap roponow ał po- i  za nadaniem  m u kon iecz- 
D E K L A R A C J I na leży  uzu - nadto, aby zm ie n ić  s fo rm u- n e j p re cyz ji.
pe łn ić  ttzemra punktam i,- łow a h ie  jednego z p u n k tó w  __,___.
s tw ie rdza jącym i, iż  państw a p ro je k tu  de k la ra c ji.
wchodzące w  sk ład  k o m ite -  P rop ozyc je  de legac ji ZSRR. . i * 0™ *'
to  o . i im m s tu :  bez i a d K  p rć b y  lcb  M is *  J g “ * “ 2trzpn ia  ?ostaJv od re k i o n . uzyska n ia  porozum ien ia  w  

1) p o tę p ia ją  zdecydow anie rzucone  przez d ^ e g a ta  U S A  l ej spraw le> m ia is te r  Nasz'  
w szż lk ie  na w o ływ a n ia  do D eana k tó ry  uzna ł w szei- kow sh l s tw ie rd z ił, że. gdyby  
p ra w e nćy jń e j W ojny ją d ro -  jęa da}sZa dvskus1e na te n  c,eli’SacJa Stanów  Zjednoczo 
w e j -  • te m a t m  b e z c ło w a  aych  sta,a d e fin ityw n ie

21 DotehLala B ropaeow a- *  ~ ^  < 1 Wą‘ , p rz y  w yra żon e j przez arab. 
n ie  odw etu o raz re w iż fi ^ r a  Za P i ę c i e m  P°Pra w e k  B ra n a  od m ow ie  dalszej dy -
m c oa ń ttW o ^Y ch  W E u r ^  p fop óh ow an yćh  przez ZSRR sku s ji, b y ło b y  to  jednoznacz 
S e U k S S S v ć h  W w v  w yp o w ie d z ie li się delegaci ne z n e ga tyw nym  Stanow i- 
S k u  I I  w o ln y  ś ^ ia t o w e f L  C zechosłowacji, B u łg a r ii i  sk iem  U SA wobec e fe k tyw -

3j p o tę p ia ją  zachęcanie do Umun ' p ro p a g a n d z ie *w o jn y **01̂ 0
u ż y c ia jU y  p rze c iw ko  na ro - Z A B IE R A JĄ C  < k o le i t ł o .  
dom , k tó re  w k ro c z y ły  na w  d y s k u s ji p rzedstaw ic ie l

G E N E W A  P A P . N a  44 k o le jn y m  p M fcdże - 
n lu  „K o m ite tu  18” , pośw ięconym  ro zp a trze n iu  
p ro w izo ryczn e g o  te k s tu  d e k la ra c ji p rzec iw ko  
propagandzie  w o jn y , de lega t ZS R R  W . Z o rin , 
w skazu jąc  n a  po trzebę  uczyn ien ia  tego d o k u ­
m en tu  pożytecznym  i  sku tecznym  narzędziem  
w  w a lce  ze ś w ia to w y m i s iła m i d z ia ła ją c y m i 
na  rzecz a g re s ji, p rz e d s ta w ił z po lecen ia  sw e­
go rządu  p o p ra w k i do te j d e k la ra c ji.

sk i s tw ie rd z ił, że delegacja

Wywiad z St. Barskim
(D okończen ie  ze Str. 1) ne, takie jak' znana już 
, . . „L ilia  Weneda”. W przy

białej floty. Żegluga pa szłym roku rozpocznie 
sażerska o trz y m a ła  do- gję budowa pierwszego 
tychczas 15 stateczków statku dla żeglugi m a- 
rzecznych typu „Syre- zurskiej i  pierwszego 
na”  i  3 statki przybrzeż wodolotu dla rejonu 

•........... ..... szczecińskiego.

E M M J
p ROU Ka m '  s ż ć 2 e Ć i ?TSk i

17.43 — p ro g ram  d n ia  —
„D z is ia j'* , 17.53 — K o lo k w iu m  
z p rz y ja ź n i” , 18.25 — te­
le tu rn ie j „K ó łk o  i  k rz y ż y k ” , 
18.35 — „W sp om n ie n ia  o
gw iazdach” , 19.30 — d z ie n n ik  
“ 'V , 20 — wszechnica TV

Sztuka W arszaw y i  M azow- 
za” , 20.30 — m agazyn a k tu a l­

ności „P e ry s k o p ” , 21 — T ea tr 
T V  „E le k tra  S ófoklesa” , 22.20 
— os ta tn ie  w iadom ości, 22.25 

■ D OBRANOC.

U W A G A : P rog ram  fe le w iz y j 
n y  po da jem y na od pow iedz ia ł 
ność szczecińskiego ośrodka

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

14.30 — f i lm  „M iło ś ć  w
czw arte k ” , 17 — w id o w isko
dla  dz iec i od la t  10 z o k a z ji 
św ię ta  p io n ie ró w , 19.15 *—„S zko  
ła  i  życ ie ” , 19.4S — ty s ią c  w ia 
dom osel te le w iz y jn y c h , 19.35 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię­
ce j, 20 — spo tkan ie  w  B e r li­
n ie  z K . E. v o n  S ch n itz le r, 
20.40 — prognoza pogody, 20.45 
— k ro n ik a , p rzegląd w y d a ­
rzeń , 21.30 — rozm a ito śc i z w .  
Schw albe, 22 — f i lm  TV

D ziew czyna z o k ła d k i” , 23.40
-  „C 2 ar jednego g łósu”  (Ym a 

Sumac), 24 — os ta tn ie  W iado­
m ości k ro n ik i.

C Z W A R T E K

11 — w id o w is k o  d la  dzieci 
od ła t  6, 11.20 — d la  dz iec i od 
la t  10 — .(N iebieskie b łyskaW t 
ce” , 12 — im preza ro z ry w k o ­
wa „D z iś  jes teśm y s o lid n i” , 
¡4 — a u d yc ja  d la  w s i, 15 — 
f i lm  „T rz e j n ie ro z łączn i to w a­
rzysze” , 16.25 — „S pa ce rk iem  
po Budapeszcie” , 17.io  — ko ­
media „T rz e j panow ie  na je d ­
n ym  ko n iu ” . 18.30 — f i lm  ku ­
k ie łk o w y , 19.55 — pozd ro w ie ­
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 20 — 
„N o w ośc i średh iow iecza” , 20.30
— k ro n ika , p rzeg ląd  w y d a ­
rzeń, 21 — f i lm  węg. „K s ię ż ­
na G e ro ls te in ” , 22.30 — im p re  
za roz ryw ko w a . 2315 — „K a ru  
żela m a łe j s z tu k i” , 23.50 —
osta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i.

W IAD O M O Ś C I: 16. 18.36, 23.50. 
SERW IS R Y B Á C K Í! 19.

SZC ZE C IN : 16.20 — spo rto ­
we rozm aito śc i, 16.40 — „D a l­
szy c iąg d y s k u s ji” , 17 — m u­
zyka fi lm o w a , 17.30 — prze­
gląd ak tua ln ośc i W ybrzeża, 
17.50 — kom e n ta rz  W. Kaspro­
w icza, 18 -=*• „E r ra re  hum anum  
est” , 18.50 fe lie to n  J. M ich a l­
skiego, 22.10 — „O p ie k u n  spo­
łeczny” , 22.30 — k o n c e rt sym ­
fo n iczny.
W A R S Z A W A : 15 — ,.W  s ló - 
hecżrie j H iszp a n ii” , 15.30 — dla  
dzieci „M o n o g ra f ie  zw ie rzą t” , 
19.Ó5 — m uzyka i  ak tua lnośc i, 
19.36 — S łuchow isko „S u łk o w ­
s k i” , i i . «  -  g ra  o rk ie s tra  tą 
neczrta f i l9 _

Do 1965 r. Wybrzeże
szczecińskie dostanie 7 
nowych jednostek tzw. 
zalewowych. Statki te 
będą mogły przy dobrej 
pogodzie wypływać w 
morze na dość odległe 
wycieczki. Białą flotę za 
s ili też jeden statek (a 
być może nawet dwa) 
przystosowany do re j­
sów pełnomorskich, do 
zagranicznych portów. 
Jednocześnie jednak mu 
simy wycofywać z eks­
ploatacji stare, wyslużo 
ne jednostki. I dlatego 
dopiero po 1965 roku bę 
dziemy mogli zadowolić 
wszystkich amatorów 
morskich przejażdżek.

SPYTALIŚMY RÓW 
NIEŻ ministra Darskie 
go o losy następcy „Ba­
torego” ,

— Od dłuższego czasu 
trwa dyskusja: następ­
ca „Batorego” — czy 
dwa samoloty dalekiego 
zasięgu. Ostatnio tę 
sprawę zaczął badać bar 
dzo szczegółowo Komi­
tet Ekonomiczny Rady 
Ministrów. Spodziewam 
się, że w  najbliższym 
czasie po rozważeniu 
wszystkich „za” i „prze­
ciw” zapadnie od daw­
na oczekiwana decyzja.

(ks)

d ii ,  am basador L a li ośw iad­
czy ł: „M u s im y  m ądrze i  roz ­
sądnie ocenić now o powsta 
lą  Sytuację, ta k , aby nadal 
m og ła  trw a ć  k o n s tru k ty w ­
na praca nad g łó w nym  ce­
le m  k o n fe re n c ji, ja k im  je s t 
powszechne i  ca łko w ite  ro ­
zb ro je n ie ” .

N A  u l. G dańsk ie j (k o lo , 
s ta c ji ..TOS): osobową 
szaWa”  uderzy ła  w  słup  
tra m w a jo w y . Na szczęście 
o f ia r  w  lud z iach  n ie  by ło . 
W ypadek — w g oświadcze­
n ia  o fice ra  K om endy Ru­
chu M O  —  spow odow any 
zosta ł Skandalicznym  sta­
nem  n a w ie rzchn i tego odcin 
ka  u l. G d ańsk ie j.

W S K U TE K  uszkodzenia 
ru roc ią gu , doprowadzające­
go w odę do dz ie ln icy  Po­
godno, od godz. 23 do dz i­
siejszego przedpołudnia m ie 
szkańcy u l. M ick iew icza i 
o k o lic y  m ie l i  trud no śc i z 
po ran ną  to a le tą  i  przygo­
to w an iem  śniadania. Sw o ją  
drogą, a w a rie  r u r  w odocią­
gow ych  s ta ją  się ju ż  w  
Szczecinie „ p lagą społecz­
ną ’!.

*  •  •
W  M IEJSCOW OŚCI Lu no - 

w o k o ło  Ś w inou jśc ia  8-letn l 
Z b ig n ie w  ,C. w p a d ł pod ko ­
la  p rzyczepy załadowanej 
trz c in ą . D ziecko poniosło 
śm ie rć  na m ie jscu.

*  *  *
DO PO RTU  ub . doby w e ­

szło 14 jed no s tek . Przełado­
w ano ogółem  29 tys . to n  — 
n a jw ię ce j w ęg la i  rud y.

•  •  *
PO G O D A: po loka lnych  

rozpogodzen iach, w  ciągu 
dn ia  zachm urzen ie um ia rko  
w ane — w  godz. popo łudnie 
w ych  prze lo tn e  opady i  bu ­
rze. Tem p. m aks. 16 st. 
W ia try  um iarko w a ne , prze­
w a żn ie  żachodnie.

(ap)

Eicłimann
(D okończenie ze s tr .  1) pełni z jego wnioskami 

i  motywami” .
2) Argumenty, które Sąd Najwyższy stwier- 

zachwiać miąły moty- “ za» ze poczucie spra- 
wacje Sądu Okręgowe- wiealiwosci musi wzdra 
go, a mianowicie, iż P^ed nie wy-
Eichmann odegrał pod- mierzeniem kary czło- 
rzędną rolę, nie .rozwi- wiekowi, który uczest- 
ja ł inicjatywy w dzie- mczył w zbrodniach, 
dżinie eksterminacji Ży- zdając sobie z pewno- 
dów i  że był jedynie £CI? sprawę z tego, iż 
wykonawcą rozkazów, godżą cr,e w powszech­

nie uznawane zasady 
„S ąd Okręgowy — moralne. Jak oświad- 

stwierdza w uzasadnię- czył sędzia Silberg, ttie 
niu swego wyroku Sąd mą słów, które mogły- 
Najwyższy Izraela — by oddać ogrom zbro- 
rozprawił się w swej dni popełnionych przez 
motywacji wyroku z Eichmanna; nie rna też 
obu zarzutami w spo- kary, która mogłaby 
sób wyczerpujący, głę- stanowić zsdośćuczynie- 
boko uzasadniony i jak nie za te zbrodnie, 
najbardziej przekopy- „Jeśli nie chcemy po- 
wający. Stwierdzamy gwałcić ustawy — po- 
już w tej chwili, że bez wiedział on — musimy 
najmniejszych zastrze- utrzymać wyrok śmierci 
żeń zgadzam y się w  w tej sprawie” .

N IE  M O Ż N A  
D Ł U Ż E J  Z W L E K A Ć  
Z  P O W O Ł A N IE M
W O P R !

Przeszło 1 009 osób Utonę­
ło  w  lecie zeszłego ro k u , m i 
m o te  od czerw ca na  rze­
kach, jez io rach, k ą p ie li­
skach trw a ł o s try  stan po ­
gotow ia . P isa liśm y w ó w ­
czas na lam ach „Sztanda­
r u " ,  że je d n y m  z powodów 
tego je s t b ra k  społecznej 
s łużby ra to w n icze j. Dom aga 
liś m y  się zorgan izow an ia 
Wodnego Ochotn iczego Po­
go to w ia  R atunkow ego. We 
w rześn iu  ub . r .  z in ic ja ty ­
w y  naszej re d a k c ji odby ła  
się w  te j sp ra w ie  narada. 
P rzedstaw ic ie le  w szystk ich  
zain teresow anych in s ty tu c ji 
i  o rg a n iza c ji za d ek la ro w a li 
sw o je  popa rc ie  i  ud z ia ł w  
założen iu w odnego pogoto­
w ia . M in ę ło  8 m ies ięcy, je ­
steśm y w  przededn iu  now e­
go sezonu letn iego, a 
W OPR-u ja k  n ie  b y ło , ta k  
n ie  m a. C zy i  w  ty m  ro k u  
p rzy jd z ie  nam  ogłosić a- 
la rm  na  wodach?

- • ■ f -

OLLENHAUER
ponownie
na czele SPD

BONN PAP. Wczoraj 
obradujący w Kolonii 
kongres zachodnionie- 
mieckiej partii socjalde 
mokratycznej SPD wy­
brał ponownie na okres 
dwuletni na stanowisko 
przewodniczącego partii 
Ericha Ollenhauera, a 
jego zastępcami zostali

„Mleczny szczyt“ dopiero
pod koniec czerwca

DLACZEGO na rynku
brakuje niektórych

przetworów mleczarskich?
W A R S Z A W A  P A P . Od k i lk u  tyg o d n i o d ­

czuw a s ię  na ry n k u  b ra k  n ie k tó ry c h  a r ty k u ­
łó w  m leczarsk ich . W p ra w d z ie  m le ka  je s t pod 
d o s ta tk ie m , ale t r u d n ie j z n abyc iem  serów , 
tw a ro g ó w , n a po jów  m lecznych , a g dz ien ie ­
gdzie  są n a w e t okresowe k ło p o ty  z kupnem  
m asła. P rz e d s ta w ic ie l PAP red. H anna  G rze­
gorczyk z w ró c iła  się do w iceprezesa C en­
tra ln e g o  Z w ią z k u  S pó łdz ie ln i M lecza rsk ich  —  
M a ria n a  L IS A  o w y ja śn ie n ie  p rzyczyn  ty c h  
b raków .

TRUDNOŚCI te — czerwca'. Można się 
powiedział M. Lis — więc spodziewać, że 
wynikają z n ie  w y k o n y -  dopiero wtedy spółdziel 
w a n ia  przez część w o -  czość mleczarska będzie 
je w ó d z tw  p la n u  skupu  w stanie zaspokoić cał- 
m leka . Zmniejszenie je- kowicie potrzeby rynkii 
go podaży — to skutek na wszystkie wytwarza- 
spóźnionej w tym roku ne asortymenty przV- 
wiosny oraz długotrwa- tworów mlecznych —i 
łych deszczów w maju. poza serami twardymi, 
Normalnie maj jest przy których okres 
„mlecznym szczytem” , tzw. dojrzewania trwa 
a obecnie w wielu re- kilka miesięcy, 
jonach kraju bydło w Przy okazji warto do- 
ogóle nie może wyjść dać, iż najgorzej prze- 
na rozmokłe pastwiska, biega skup w woje- 
W tej sytuacji, aby za- wództwach: poznań-
pewnić ludności zaopa- skim, bydgoskim, zielo- 
trzenie w  mleko, po- nogórskim i  szczeciń- 
stanowiliśmy zmniejszyć skim. 
chwilowo produkcję J 
niektórych jego prze-f
tworów. Nie bez wpły­
wu jest też wzrost 
konsumpcji mleka, któ­
ra według naszych ob­
liczeń wzrosła w  4 
pierwszych miesiącach 
o 10—12 proc., podczas 
gdy skup — tylko o ok. 
5 'proc.

Zła pogoda sprawia, 
że okres największych 
dostaw mleka zostanie 
przesunięty w  tym ro-je s u  w t y l i i  IV -

W illy Brandt i Herbert I ku niemal o cały mie 
Wehner; 1 siąc, czylj. na koniec.

Pewne uspokojenie

na giełdzie nowojorskiej

Administracja bada
przyczyny krachu
W A S Z Y N G T O N  P A P . Ja k  donosi w a ­

szyng tońsk i koresponden t P A P  red. H . Z w i 
ren , g ie łd a  n o w o jo rska  częściowo „n a d ro b i­
ła ”  w c z o ra j s tra ty , ja k ie  w yka za ła  w  ponie 
d z ia łe k . J a k k o lw ie k  tru d n o  pow iedz ieć, czy 
te n d e n c ja  ta  się u trz y m a  i  czy g ran icząca 
n ie m a l z p a n ik ą  w yp rze d a ż  a k c ji n ie  po ­
w tó rz y  się, to  je d n a k  a d m in is tra c ja  fa k t  
ten  p rz y ję ła  z w y ra ź n y m  w estchn ien iem  
u lg i.

W P R A W D Z IE , zgod - o fic ja lnych " rzeczn ików , 
n ie  z o św iadczen iam i p re zyd e n t K e n n e d y  u -  

w aża, że „p o d s taw ow a  
s tru k tu ra  g o spoda rk i a- 
m e ry k a ń s k ie j je s t zd ro ­
w a ”  i  g w a łto w n y  spa­
d e k  n o tow ań  a k c j i  je s t 
n ieuzasadn iony, to  je d ­
n a k  sy tu a c ja  na  g ie ł­
d z ie  w y w o ła ła  jego  za­
n ie p o ko je n ie , gdyż po ­
gorszenie się je j  m o g ło ­
b y  m ie ć  n ie  ty lk o  po­
w ażne kon se kw e n c je  go 
spodarcze, lecz ró w n ie ż  
spotęgow ać i  ta k  ju ż  
znaczne, w e w n ę trzn e  tru  
dnośc i a d m in is tra c ji.

D w a ra z y
te s a m e
100 ty s . z ł

W AR SZAW A PAP. Sześ­
cioosobow y zarząd ży ra r­
dow skiego oddz ia łu  cen tra li 
p rzem ysłow o-hand low e j „ In  
co”  z b . k ie ro w n ik ie m  K az i­
m ierzem  M on iko w sk im  zain 
kasow ał „n a  lew o”  ponad 
100 tys . z ł, po s ługu jąc się 
systemem „m a rtw y c h  dusz” . 
Sporządzano w ięc f ik c y jn e  
op isy  prac... n ie  w ykon a­
nych d la  Ż y ra rd o w sk ich  Za 
k ład ów  P rzem ysłu L n ia r-  
skiego. Jak też w staw iano 
do l is t  p ła cy pra cow n ikó w , 
k tó ry c h  p ię kn ie  brzm iące 
im io na  i  nazw iska b y ły  dzie 
łem  poetyck iego na tch n ie­
n ia ... P ro k u ra to r  w ojew ódz­
k i n ie  docen ił je d n a k  pe ł­
nego po lo tu  tru d u  1 posta­
w ił całą szóstkę w  stan o- 
skarżenia.

T e  same 100 tys . z ł s ta ły  
się podstawą a k tu  oskarże­
nia prze c iw ko  starszemu 
in sp ek to row i techn icznem u 
w spom nianych ju ż  zakła - 
c iów ~Józef o w i C iep ie lakow i. 
O dpowiadać on będzie za 
n iedope łn ien ie sw ych obo­
w iązkó w  s łużb ow ych ; n ie - 
sprawdzenie ze stanem  fak-

SYTUACJA na g ie łdzie by 
ła  w czora j przedm iotem  na­
ra d y  prezydenta K e nn ed ye ­
go z dem okra tyczn ym i p rzy  
w ódcam l K ongresu oraz z 
doradcam i fina nso w ym i i  go 
spodarczym i, a m . in . z se­
k re ta rzem  skarbu, D illo ne m  
i  przew odn iczącym  Rady 
D oradców  Gospodarczych, 
H ellerem . Po tych  naradach 
ośw iadczono, że a d m in i­
s trac ja  n ie  zam ierza „p o d e j 
m ować ja k ie jk o lw ie k  nad­
zw ycza jne j a k c ji” , an i też

tyczn ym  przed łożonych m u ° ff,asz!*ś usp oka ja ją ce j j,de-
rachunków. klaracjiM prezydenta« ./ "

Pani Sukarno
(Dokończenie ze s tr .  I)f

nikacji, minister STA­
NISŁAW DARSKI, am­
basador JERZY GRU­
DZIŃSKI z małżonką 
oraz MARIAN STRA- 
DOWSKI — ambasador 
PRL w Indonezji z mał­
żonką.

Na Moście Cłowym 
pgjiią Sukamo i ętótya- 
rzysaące -jej osoby ^po­
w ita li przedstawiciele 
władz miejskich i Ligi 
Kobiet. Przewodniczący 
PM RN HENRYK ŻU­
KOWSKI przybył z mał 
żonką.

Po k ró tk im  odpoczynku 
de legacja ind on ezy jska  uda 
la się do Stoczni. Szczeciń­
sk ie j. Tu, przed gm achem  
d y re k c ji o cze k iw a li gości: 
d y re k to r  naczelny s to czn i 
H E N R Y K  JE N D Z A  z m a ł­
żonką oraz l ic z n i przedsta­
w ic ie le  załogi, w ita ją c  pa­
nią  H a r t in i S ukarno wiązań, 
ka m i kw ia tó w . Po zw iedz® • 
n iu  stoczni delegacja uda­
ła  się na „W u lk a n ” , gdzie 
uczestn iczyć będzie w  w o ­
do w an iu  s ta tku  „S A M  R A -  ’ 
T U L A N G Ę ” , przeznaczone­
go d la  a rm a to ra  in d o n e zy j­
skiego. Pani H . S ukarno bę­
dzie m a tką  chrzestną no w e 
go 10-tys ięczn ika .

W c h w il i  oddaw ania do 
d ru k u  n u m eru  „ K u r ie ra ń 
na p o c h y ln i W u lka n  trw a ­
ją  os ta tn ie  p rzyg o to w a n i*  
do zwmdowania s ta tku .

D A L S Z Y  p ro gram  p o b y to  
pa n i H a r t in i S ukarno w  
Szczecinie p rze w id u je  spo t­
kan ie  z k ie ro w n ic tw e m  
stoczni i  przedstaw ic ie lka­
m i ko b ie t, za tru d n io n ych  
w  ty m . zakładzie oraz zw ie 

dzenie m iasta . W  godzinach 
po po łu d n io w ych  p a n i Su­
k a rn o  w ra z  z tow arzyszący 
m i je j  osobam i opuści 
Szczecin, ud a ją c  się do W ar 
sza w y , t  __ (w it)

SZAJKA
(Dokończenie ze s tr .  11

skąd s k ra d li go tów kę t to ­
w a ry  o w jartości ok . 40 000 
zł. Ś ledztw o w ykaza ło  ró w  
riież, 'że m łodz i w ła m y w a ­
cze d z ia ła li pód 'w p ły w e m  
m a tk i n ie le tn ich  Józefś i 
S tan is ław a K ., oraz ich  sio­
s try  A l in y , k tó re  zachęcały 
ich  do rabow an ia . W miesż 
kan fu  m a tk i m ło d z i w ła m y  
wacze u k ry w a li  łu p  z ło ­
dz ie jsk i.

C A Ł A  szajka stanę ła 
przed Sądem W o jew ó dzk im  
w  Szczecinie, k tó ry  .ska­
za ł H en ryka  K . na łączną 
karę 9 la t  wdęzienia. i  
15 ooo z ł g rz y w n y , przepa­
dek całego m ie n ia  i  u tra tę  
p ra w  p u b liczn ych  i  ob yw a­
te lsk ich  p ra w  ho no row ych  
na 4 la ta . S tan is ła w o w i M. 
sąd w y m ie rz y ł ka rę  8 ła t  
w ięz ien ia , 10 000 z ł g rzyw ­
ny , o rze ka jąc  zarazem prze 
padek m ie n ia  i 3 la ta  u t rą  
ty  p ra w , A lin ie  K . — 2.
— 1 ro k  w ięz ien ia  i  1 000 
z ł g rzyw n y , a H e len ie  K .
— i ro k  w ięz ien ia  I 1000 
z ł g rzyw ny .

Sp r a w ę  n ie le tn ich  Jó­
zefa i  S tanisława K . w y łą ­
czono do odrębnego rozpo­
znania przez Sąd dla N ie ­

le tn ic h , ą y )
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Małe mieszkanko na Starym Mieście

M Y , m ieszkańcy 
Szczecina b y lib y ś m y  
w  rażące j n iezgodzie 
z p raw dą , gdybyśm y 
p o w ie d z ie li, że b u ­
d u je m y  m a ło  n o ­
w ych  m ieszkań. Ja k  
p rzys ło w io w e  g rzyby 
po deszczu w y ra s ta ­
ją  na  do n ie d a w n a  
pustych  p lacach n o ­
woczesne b lo k i m ie ­
szkalne. P ra w d a  ta  
do tyczy  n ie  ty lk o  

s to licy  naszego w o ­
je w ó d z tw a . W y s ta r­
czy od w ie d z ić  p ie rw  
sze i  brzegu m iasto  
p o w ia tow e , a b y  na 
m ie jscu  s tw ie rd z ić , 
że i  tu ta j w  d z ie d z i­
n ie  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego n a ­
s tą p ił p rze łom .

Mimo to wiele rodzin 
mieszka jeszcze w złych 
warunkach: pomiesz­
czeniach piwnicznych, 
poddaszach, lokalach ra 
żąco przegęszczonych, 
blokach przeznaczonych 
do rozbiórki i w związ 
ku z tym miejednokrot-

S E D N O
rzadko „obchodzone” , 
je ż e li w rę cz  n ie  ła m a -

W  te j s y tu a c ji spraw ą 
p o l i t y k i  m ieszkan iow ej u ję  
lo  w  sw o je  ręce k ie ro w ­
n ic tw o  p a r t i i  i  rządu. B o k  
te m u , na V I I I  P le nu m  K o ­
m ite tu  C en tra lne go PZPR  
u s ta lon o  now e zasady po­
l i t y k i  w  te j dziedzin ie . 
Ic h  serip sprowadza się do 
upo rzą dko w a n ia  gospodar­
k i m ie szkan iow e j, u je dn o­
licen ia  zas^d p rzyd z ia łu  
m ieszkań oraZ  z lik w id o w a ­
n ia  d y s p ro p o rc ji,  ja k ie  w y  
s tę pu ją  w  s y tu a c ji poszcze­
g ó lnych  ro d z in  i  g ru p  ob y  
w a te li w  zakresie m ieszka­
n io w ym . K ie ro w n ic tw o  p a r 
t l i  i  rządu ty m i s w o im i po  
s ta no w ie n ia m i chc ia ło  i  
chce p rz y jś ć  z pom ocą r o ­
dz inom  na jb a rd z ie j w  tym . 
w zględzie upośledzonym .

Ponieważ aktualne za 
soby mieszkaniowe i 
te, które do 1965 roku 
otrzymamy z nowego 
budownictwa nie są wy 
starczające, aby zaspo­
koić wszystkie nasze

w yższy w in n y  s ta rać się 
o now e m ieszkania w  
spó łdz ie ln iach  m ieszka­
n io w y c h .

POf T R Z E C IE : d la  n o -  
¿Yliw^e szybkiego zaspo- 
k » je t i ia  n a jb a rd z ie j pa lą- 
d ych  potrzeb ttznano za 
kon ie irzne  p rze jśc iow e ob- 
ntóen've p rz y  przyd z ia le  
miwszi-.ań n o rm y  po- 
w ie rz d h n i m je szka ln e j, u- 
s ta la ją c  ją  w  w ysokości 
5 — 1 ,m  kw . na  osobę.

nye h  m ie jscach p u b lic z ­
nych lis t  p rzyd z ia łu  miesz­
ka ń  z podaniem  te rm in u  
o trzym a n ia  m ieszkan ia, 
m ie jsca p ra cy, zaw odu i 
do tychczasowego m iejsca 
zam ieszkania.

Cały ten skompliko­
wany mechanizm po­
trzebny był w celu pod 
dania polityki przy­
działu mieszkań szero­
kiej społecznej kontroli, 
w  celu ukrócenia ewen 
tualnych przejawów ku 
moterstwa, wreszcie w 
celu zapewnienia naj­
bardziej trafnego przy­
działu mieszkań, zgod-

PO C7EWARTE: zaleco­
n o  z re w id o w a n i*  d o tych ­
czasow ej (s tru k tu ry  budów  
n ic tw a  m ieszkan iow ego, 
dostosow ianie go do  po ­
trz e b  te re n u . Chodzi tu  
g łó w n ie  to budow ę miesz­
k a ń  ta k ip j w ie lkośc i, k tó  
re  p o zw a la łyb y  tw a rd o  
przesadzegać now ych  za­
sad jw z5*dzis ło m ieszkań 
o raz pw »»glęrfj*ały specy­
fic zn e  po trze b ¡y danego te 
re n u .

ZGODNflE z tymi za- 
«adaení przeprowadzona 
została , weryfikacja 

, wszystkich -wniosków 
-(na yrrZj-dział mieszkań. 
Każdr/ ubiegający się o 
mies:ikanie musiał na 
nowo1 szeroko udoku­
mentować na specjal­
nym formularzu swoją 
aktu siną sytuacje mie­
szkaniową i przedsta­
wić motywy, które prze 
mawiają za przyzna­
niem mu mieszkania, 
k

A b y  a k t p rzyd z ia łu  miesz 
k a n ia  b y ł ja k  na jb a rd z ie j 
s p ra w ie d liw y , p r z y  prezy­
d ia ch m ie js k ic h  rad  na rodo 
w y c h  p o w o ła ne  zos ta ły  spo 
łeczne ko m is je  p rzyd z ia łu  
m ieszkań , z łożone 2 przed­
s ta w ic ie li paartii, zw iązków  
zaw o do w ych , o rg a n iza c ji 
spo łecznych, zak ła dó w  p ra ­
cy . K o m is je  te  z ko le i po­
w o ły w a ły  U ró jk i społeczne 
do p rze prow a dza n ia  w iz ji  
lo k a ln y c h  i  op in io w a n ia  
w n io sków , ub ieg a ją cych  się 
o  m ieszkan ia. Jednocześ­
n ie  po łożono szczególny ak 
cen t na  po trzebę jaw n ośc i 
p rz y d z ia łu  m ieszkań , zobo­
w ią z u ją c  pre zyd ia  ra d  na ­
ro d o w y c h  do p u b lik o w a n ia  
w  p ra s ie  lu b  na  w ldo cz-

B L OK na placu Orła Białego.

lnie zagrażających ludz­
kiemu życiu. Jednocześ 
nie często zdarzało się, 
że nowe mieszkania, 
bądź też izby uzyskane 
z ruchu ludności, nie 
zawsze były przydzie­
lane rodzinom najbar­
dziej potrzebującym. 
Brak było żelaznych za 
sad i jasno sprecyzowa 
nych kryteriów, komu 
należy dawać mieszka­
nia, o jakim  metrażu 
i jakim standardzie. Ist 
niejące w  tej dziedzi­
nie przepisy były nie 
ł

BRACIA
odnaleźli 
się po
47 LATACH
!

PO DC ZAS p ie rw sze j w oj 
h y  św ia to w e j dw óch b ra c i 
S tan is ła w  i  A lo jz y  S k ib iń ­
scy u tra c iło  k o n ta k t że so­
bą. Losy rz u c iły  A lo jzego 
S k ib iń sk ieg o  do Bukaresz­
tu ,  skąd ja k o  ree m ig ra n t 
p rzy je ch a ł do Szczecina w 
1948 r. Pragnąc dow iedzieć 
się czegoś b liższego o lo ­
sach bra ta , pan A lo jzy  
zw ró c ił się do M ię dzyn a ro ­
dow ego K o m ite tu  C zerw o­
nego K rzyża  w  Genewie, 
k tó ry  skon ta k to w a ł się z 
P o lsk im  C ze jw on ym  K rz y ­
żem w  W arszaw ie.

W rezu ltac ie  ty c h  poczy­
nań A lo jz y  S k ib iń sk i, nasz 
s ta ły  C zy te ln ik , o trzym a ł 
zaw iadom ien ie z PC K, że 
b ra t jeg o  S tan is ław  od 
w ie lu  la t  m ieszka w  K a to ­
w icach . B rac ia  s p o tk a li się 
po  czte rdz iestu  s ied m iu  la ­
tach n ie w id zen ia . Nasz Czy 
te łn ik  p o d z ie lił się z nam i 
sw o ja  radością. W jego 
im ie n iu  sk ład am y P o lsk ie ­
m u Czerw onem u K rz y ż o w i 
serdeczne podziękow anie.

potrzeby, sięgnięto <Jo' 
rygorów, które — u- 
względniając możliwoś­
ci — mają generalnie 
uporządkować proble­
my mieszkaniowe w na­
szym kraju.

PO P IE R W S ZE : m iesz­
kan ia  p o w in n y  o trzym ać  
do 1965 ro k u  przede w szy­
s tk im  te ro d z in y , k tó re  
m ieszka ją  dotychczas w 
loka la ch  p iw n iczn ych , na 
s trycha ch , w  budyn kach  
grożących zaw a len iem  i 
pr7.eznaczonych do ro z ­
b ió rk i.

PO D R U G IE : now e m ie  
szkan ia z p rzyd z ia łu  rad 
na rod ow ych  nY>gą o t rz y ­
m yw a ć  je d y n ie  p ra co w n i 
cy  zak ła dó w  uspołecznio­
n ych , k tó ry c h  dochód 
p rzyp a d a ją cy  na  jednego 
cz łonka ro d z in y  n ie  jest 
w yższy od 1500 z ł w  s to ­
sun ku  m iesięcznym . Ro­
dz in y  osiągające dochód

Studenci
swemu
miastu

STUDENCI Politech­
n ik i Szczecińskiej zobo­
wiązali się przepraco­
wać 7 dni na budo­
wach. Co dnia inna 
grupa wyrusza z łopa­
tami na Stare Miasto 
i  pracuje przy przygo­
towaniu terenu pod bu 
dowę nowego osiedla.

' (B)

Z „budzikiem serca“
w kieszeni

można żyć po zawale
G D Y serce uderza 70— 

75 razy  na m in u tę , le­
karze ‘ m ów ią, że pracu­
je  n o rm a ln ie . K ie d y  zaś 
po zaw ale tę tn o  spada 
do 25, a na w e t 5—6 ude 
rżeń — leka rze nazyw a 
ją  to  ca łko w itą  b lo k a ­
dą przeds ionkow o -  ko 
m orow ą i nie ro k u ją  na 
dzie l...

W le n in g ra d zk ie j k l i ­
n ice c h iru rg iczn e j skon 
s truo w an o  ap ara t, k tó ­
r y  um o ż liw ia  ra to w a n ie  
chorego na w e t w  tym  
k ry ty c z n y m  stanie. Jest 
to  m in ia tu ro w y  e le k tro  
s ty m u la to r , p rzyp o m i­
na ją cy  w yg lą de m  pó ł­

p rze w o d n iko w y  kieszon 
k o w y  od b io rn icze k  ra ­
d io w y . Po łączone z n im  
dw ie  e le k tro d y  przyszy 
wa się do m ięśnia ser­
cowego. N astępn ie na 
ska li ap a ra tu  ustaw ia 
się dźw ig ienkę na licz ­
b ie  od po w iad a jące j w y ­
m aganej ilośc i uderzeń 
serca na m in u tę . I  ser­
ce b ije  zgodnie z w y ­
znaczonym  program em .

Obecnie ko n s tru k to rz y  
p ra c u ją  nad dalszym  
zm niejszeniem  w y m ia ­
ró w  s tym u la to ra , ta k  a- 
b y  po dstaw ow ą jego 
część m ożna b y ło  um ieś 
c ić  pod skórą . (w )

Ttego *  duchem  n o w e j 
p o l i ty k i m ie szka n io w e j.

J A K  te  now e zasa­
d y  zda ją  p ra k tyczn y  
egzam in, ja k  są na 
naszym  te re n ie  p rze ­
strzegane I  re a lizo ­
wane? O ty m  w  n a ­
s tępnym  a rty k u le .

Z . C Z A P L IŃ S K I

Jub ileusz S z k o ły  O d z ie żo w e j

Rewia wdzięku, 
elegancji 

i młodości
STRÓJ idealny nad 

morze, w góry lub 
choćby na Głębokie. 
Prawda, jak i ładny?

D Z IE W C Z Ę T A  i  ch łopcy m a ją  po  szesnaście la t  i  są ró w ie ś ­
n ik a m i s w o je j szko ły , k tó ra  k i lk a  d n i tem u obchodziła 15-le- 
cie swego is tn ie n ia . Jest to  Zasadn icza  Szkoła O dzieżowa n r 4 
p rzy  u l.  W ąsk ie j. W  1949 r . m u ry  je j  opuśc iły  p ierw sze ab­
s o lw e n tk i —  b y ło  ic h  w tedy 27. W  tym że ro ku  p o w sta ły  w  
szkole p ie rw sze  w a rs z ta ty , k tó re  pos iada ły  ty lk o  d z ia ł k ra ­
w ie c tw a  damskiego.

Dziś. po ple.tnastu la tach  
cząt z „O d z ie żó w k i”  znana 
handel. W ie lk im  sukcesem by 
na  M ię d zyo k rę g o w e j R e w ii M  
w im y  się, że w śród  14 szkó ł 
p ierwsze m iejsce. W id z ie liśm y  
rą  zorgan izow ano w  ub ieg łym
ły .

G D Y B Y  szczecińskie dz iew częta  u b ie ­
ra ły  się ta k , ja k  p ro p o n u je  S zkoła O dzie ­
żow a —  b y ły b y  zapewne na je legan tszym i 
dz iew czętam i w  k ra ju .  W szystk ie  m ode­
le  cechow ała p ros to ta  p rzy  bardzo no w o ­
czesnej i  m ed n e j l in i i .  M a te r ia ły  ta n iu t-  
k ie : k re to n y , p łó c ie n ka , baw e łna . I  dużo 
fa lb a n e k , bo le rek.

P R O P O N U JE M Y , aby Zasadnicza Szko­
ła  O dzieżow a zorgan izow a ła  spec ja lny  
pokaz d la  szczecińskich dziew cząt. A  z 
o ka z ji 15-lec ia  sk ładam y serdeczne ży ­
czenia. (hs)

je s t ich  k ilk a ,  a p ro d u k c ja  d z ie w  
je s t i  ceniona przez szczeciński 
ło  zdobycie pierwszego m iejsca 
ody w  G dyni w  1960 r. N ie  d z i- 
szczecińska „O dz ieżów ka”  za ję ła  

Rewię M ody Dziewczęcej, k tó -  
tyg o d n iu  z o k a z ji 15-lecia Szko

PRZESZŁOŚĆ t  te 
raźniejszość. Chwila 
zadumy na wystawie 
lalek przedstawiają­
cych ubiory poszcze­
gólnych epok histo­
rycznych. Wystawę 
zorganizowała Zasad 
mcza Szkoła Odzieżo 
w a.

0 Nowe maszyny 
0  Wydajniejsze 

metody
0 Lepsza 

organizacja

S toczn ia
Szczecińska
o ś ro d k ie m
doświadczalnym
p rz e m y s łu
o k rę to w e g o

W  WIELU zakładach przemy-  
słowych na terenie naszego m ia ­
sta  zakończono i  podsumowano
1 etap porządkowania gospodarki 
i  systemów zarządzania. Ostatnia 
przystąpiono do drugiego, znacz4 
nie trudniejszego etapu, zapianom 
wanego na lata 1962 —  1963. Po-  
łożono tu nacisk na kompleksową 
realizację przedsięwzięć organiza. 
cyjno -  technicznych. Przedsię-  
biorstwa mają osiągnąć wyższy 
stopień rozwoju techniki, wpro­
wadzić do produkcji nowe kon­
strukcje maszyn i  urządzeń, ulep­
szyć procesy technologiczne, bar­
dziej je mechanizując i  automa­
tyzując. Duże zadania postawiona 
przed planową gospodarką mate­
riałami. Mówi się także o podnie­
sieniu wydajności w oparciu O 
postęp techniczny i  inne rezerwyt 
jak i  o zmniejszaniu pracochłon­
ności wyrobów. W  grupie zakła­
dów przemysłu okrętowego Stocz-  
nia Szczecińska została wytypo* 
wana jako ośrodek doświadczal­
ny.

Plan przedsięw zięć org an iza cy j­
no -tech n iczn ych  n  e tapu po rząd ko  
w an ia  go spo da rk i w  S toczn i Szcza 
e lń sk ie j je s t z b y t ob sze rn y , b y  m óa  
go tu  om ów ić, n ie m n ie j chcem y 
w skazać na  pew ne ch a ra k te ry«  
s tyczne jeg o cechy; k tó re  będą 
m ia ły  zasadniczy w p ły w  na da i* 
szy ro zw ó j tego zak ładu .

W  zakresie postępu techn iczne­
go p rze w id u je  s ię  rozszerzenie za­
k resu p rac w yposażen iow ych n a  
pochy ln iach ; a także o d po w ied n ie  
zabezpieczenie ty ch  s tanow isk w  
w yposażenie techn iczne ta k ie , ja ls  
d źw ig i, energ ia e le k tryczna ; sprę­
żone pow ie trze , tra n sp o rt. W e fek ­
c ie  p rze w id u je  się skrócen ie  c y k lu  
wyposażenia s ta tku  p rze c ię tn ie  
o  35 d n i; a także z lik w id o w a n ie  
spadku za tru dn ien ia  na k a d łu b ie  
w  p ie rw szych dn iach  po zw odow a­
n iu . Z rea lizo w a n ie  tych  p la nó w  za 
le ż y  w  du że j m ie rze  od r y tm ie »  
no śc i dostaw  ko o pe racy jnych .

Jed nym  z c iekaw szych p ro je k ­
tó w  je s t op racow anie  procesu w y ­
posażania na d b u d ó w k i na  lądz ie i  
zam ontow an ia potem  100-to n o w e j 
s e k c ji na s ta tku  przy  po m ocy 
dźw igu pływ a jącego. Ma lo  p rzy ­
n ieść sk róce n ie  c y k lu  wyposaża­
n ia  s ta tku  na w od z ie  o da lszych 
14 dn i,

Do 1964 roku stocznia zamierza, 
wprowadzić nowe typy automatów. 
i  urządzeń spawalniczych, a tak-  
że wyszkolić spawaczy w wysoko 
wydajnych metodach spawania, 
W  zakresie wstępnej obróbki 
blach planuje się pełną automat 
tyzację i  powlekanie blach sub­
stancjami antykorozyjnymi. Rea 
lizacja tego zamierzenia powinna 
dać oszczędności rzędu 10 milio­
nów złotych rocznie. Planowane 
jest również opracowanie technoló 
gii dla przejścia w termoizolacji 
na nowoczesne pianki z tworzyw 
sztucznych. Oprócz prac zmierza­
jących do poprawy produkcji, za­
planowano szereg przedsięwzięć 
dla poprawienia warunków BHP. 
M. in. przewiduje się zorganizo­
wanie laboratorium toksykolo­
gicznego i  przystąpienie do sta­
tystycznego badania stanowisk 
pracy.

W ie le  zadań postaw iono prze d  
gospodarką m a te ria łow ą. W ykona­
n ie  ty c h  zam ierzeń po zw o li pod 
n ieść w skaźn ik  w y ko rzys ta n ia  
b lach  * 79 proc. do ok. 82 proc.; co 
p rz y  p la no w an ym  w 1963 roku  zu­
życ iu  b lachy da oszczędność J 300 
to n  tego m a te ria łu , w artości o ko ło  
6,5 m in  zł.

Z m ie n i się także organ izac ja - 
p ra cy , zaopatrzen ia i sam przeb ieg  
p ra d u k c ji.  Z esp o ły  w y d z ia łó w  
prze jdą  na og ran iczony rozrachu­
nek w łasn y . Zw iększona zostanie 
m echanizacja p rac ob rach un ko ­
w ych.

OGOLNIE rzecz biorąc, I I  etap 
porządkowania gospodarki wnie­
sie widoczne zmiany w cala struk 
turę Stoczni Szczecińskiej, a tak­
że przyniesie znaczne korzyści 
ekonomiczne. • • (w itj
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M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  K O M U N IK A C Y J N E  
W  S Z C Z E C IN IE

p rzy jm u je  zapisy  
chłopców

lo  3 - le tn le j Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  ZA W O D O W E J

w  spec ja lnościach —  ś lusa rs tw a  samochodowego 
i  narzędziow ego.

W a ru n k ie m  p rzy ję c ia  je s t ukończony 14 ro k  życ ia  o raz  
7 k la s  szko ły  podstaw ow e j.

Z ap isy  p rz y jm u je  do dn ia  15. V I I .  1962 r . codziennie 
w  godz. od 8 do 13.30 D z ia ł K a d r,

Szczecin, K rz y s z to fa  K o lu m b a  86/89.
2580-K

I

„MOTOZBYT“
P rzed s ięb iors tw o Państw ow e 

Poznań — A n to n in e k  —
UL G orj-s law a 9, te l. 710*66, 710-67,

up rze jm ie  zaw ia da m ia  zainteresow ane

D yre kc je  M H D , PSS oraz GS,

ie  z dn iem  1.IV.1962 r .  rozpoczęto

SP R ZE D A Ż H U R TO W Ą  AKCESO R IÓ W

SA M O CHODOW YCH Ï  M O TO C YKLO W YC H

d la  sk lep ów  m o to ry z a c y jn y c h , zn a jd u ją ­
cych się na  te re n ie  w o je w ó d z tw : poznań­
skiego, szczecińskiego, kosza lińskiego, b yd ­
goskiego oraz z ie lonogórskiego. 
D yspo nu jem y boga tym  aso rtym entem . Z a­
pe w n ia m y fachow ą obsługę.
O czeku jem y lic zn ych  zam ówień. 2621-K

na sprzedaż sam ochodów  osobowych m a rk i M -20  W arszaw a 
M -20  n r  podw ozia  019865, n r  s i ln ik a  20015917 —  

cena w y w o ła w cza  42 000 z l 
M -20  n r  podw ozia  20527, n r  s i ln ik a  16652 —

cena w yw o ła w cza  38 000 zl 
o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  „T R A N S P O R T  i  W A R S Z T A T ”
w  Szczecinie, u l.  Ja g ie llo ń ska  35

W /w  p o ja zd y  og lądać m ożna na te re n ie  S p ó łd z ie ln i 
W godz. od  7 do 15.

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzie lcze, p ry w a tn e  o ra z  osoby fizyczne.

P rze ta rg  odbędzie  się w  b iu rze  S p ó łd z ie ln i p rz y  uh  
Ja g ie llo ń s k ie j 35 w  d n iu  9. V I .  1962 r .  o  godz. 14.

U cze s tn ikó w  p rze ta rg u  o b o w ią zu je  w a d iu m  w  w yso ­
ko śc i 10 p roc. ceny w y w o ła w c z e j po jazdu, k tó re  na leży 
w p ła c ić  w  kasie  S p ó łd z ie ln i. 2619-K

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y

Ha w y k o n a n ie  ro b ó t re m o n to w ych  
w  d w u d z ie s tu  sk lepach M H M  

oraz  w  zak ładz ie  g a rm a ż e ry jn y m  M H M  
o g ł a s z a

D Y R E K C J A  M IE J S K IE G O  H A N D L U  M IĘ S E M
W  S Z C Z E C IN IE

D o w y k o n a n ia  są ro b o ty : m u ra rs k ie , m a la rsk ie , 
s to la rsk ie , ś lusa rsk ie , w o d n o -ka n a liza cy jn e  

o raz e le k tryczn e .
W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pań-* 

s tw ow e , spó łdzie lcze i  p ry w a tn e .
O fe r ty  na leży sk ładać w  za m k n ię ty c h  ko p e rta ch  do 

d n ia  8 czerw ca 1962 r .
In fo rm a c ji  u dz ie la  D z ia ł Adm .-G osp. M H M  Szczecin, 

i i i .  Św ierczew skiego  29, p o k ó j n r  10, te l. 43-172, gdzie
m ożna o trzym a ć  ślepe kosz to rysy .

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  10 czerw ca 1962 r .  
o  godz. 12.

Zastrzega się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  o ra z  un ie w a ż­
n ie n ie  p rze ta rg u  bez p o d a n ia  pow odu. 

____________________________________________________ 2620-K

f i?RACOW W BCV,
-fUrtZMJÓAjmAtfcD

P R A C O W N IK A  do księgow ości p rz y jm ie  M o­
to z b y t P rzed s ięb iors tw o Państwow e w  Szczeci­
n ie , p l. O r ła  B ia łego 10. W a ru n k i do  uzgodnie­
n ia  na  m ie jscu. 2622-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  na sta no w isko  k ie ­
ro w n ik a  k o n tr o l i  te chn iczn e j, m is trza  i  re fe ­
re n ta  techn icznego (ew ent. m a tu ra  ogó lno­
kszta łcąca) oraz 2 sp rę żarkow ych , za tru d n ią  
G azy Techniczne, P rzeds ięb iors tw o P rzem ys ło ­
w o-H an d low e  w  Szczeci n ie , uL P a w ła  S te lm a­
cha 23. O za tru d n ie n ie  ub iegać się m ogą absol­
w en c i bez stażu p ra cy . W a ru n k i p ła cy  w /g  
U k ła d u  Z b io ro w eg o  P ra c y  d la  p ra co w n ikó w  
P rzem ys łu  C hem iczneg o, 2623-K

STARSZEGO ekonom istę  d/s zaopatrzen ia, za­
t r u d n i n a tych m ia s t R e jo n  E ksp lo a ta c ji D róg 
P ub licznych  w  Szczecin ie A L  Jedności N a ro d o ­
w e j 42, I  p ię tro , p o k ó j n r  1. W ynagrodzen ie 
w g  U ZP  w  B u d o w n ic tw ie , 2624-K

P R ZE D SIĘBIO R STW O  P o ło w ó w  D a le ko m o r­
sk ich  1 U s ług  R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie, 
p rz y jm ie  od zaraz n iż e j w y m ie n io n ych  p ra co w ­
n ik ó w : 4 in ż y n ie ró w  m ech an ikó w  do dz ia łu  
techn icznego, w ym a ga ń a p ra k ty k a , 1 In żyn ie ra  
na  s ta no w isko in sp e k to ra  nadzo ru  b u do w lan e ­
go, w ym agana p ra k ty k a . W a ru n k i z a tru d n ie ­
n ia  i  p ła c  do  om ó w ie n ia  w  D y re k c j i  P rzed ­
s ięb io rs tw a , W a ły  C hrob rego 1, p o k ó j 71, I  
p ię tro . 2590-K

P U Ł t« Ł l
P IE L Ę G N IA R K A  do nie
m ow lęc ia  na s ta łe  po­
trzebna na tych m ia s t. 
W a ru n k i b a rdzo  dobre . 
R e fe renc je  w ym agane. 
S redn iaw sk lego 20 te l. 
357-64. 3884-G

gllEltUCHOMOSĆil
SP RZE DA M  część n ie ru  
fchomoścl w  G rudz iądzu 
(m ożliw ość zam ieszka­
n ia ). O fe r ty  Jab łońska, 
G rudziądz, M ich a jło w a  
12. 2638-K

SP RZE DA M  og ród — 
2,1/2 ha , Stęszewo, Prze 
m yś low a 11, p o w ia t Poz 
nań. _________ 2639-K

SP RZE DA M  pó ł W il l i  Z 
ogrodem . O fe r ty  47805 
W ro c ła w , P rasa, Podwa 
Je 62. 2640-K

P O L S K I K L U B  T A N E C Z N Y  —  
O ddzia ł W o je w ó d zk i w  Szczecinie

ogłasza zap isy  na
N A U K Ę  T A Ń C A  TO W A R ZY S K IE G O

}  fo rm  to w a rzysk ich  l i n  s to pn ia
na  m iesiąc CZERW IEC 1962 r.

W  pro g ram ie  tańce standardow e — A m e­
r y k i  Ła c iń sk ie j — jazzowe 

oraz now ość t w i s t .
Rozpoczęcie kursu  dn ia  2 czerw ca b r . (sobo­
ta ) godz. 18, w  s a li szko ły  n r  8 p rzy  A L 
P ia s tów  n r  7 — I I  p ię tro .
Zap isy  p rz y jm u je  ł  in fo rm a c ji ud z ie la  se­
k re ta r ia t  w y m ie n io n e j w y ż e j s zko ły  w  
dn iach od 31 m a ja  do 2 czerw ca 1962 r .  w  
godz. od 17 do  19 (te l. 37-202 od godz. 17, 
na to m ia s t do godz. 15 teL  83-16).

Z A R Z Ą D  K L U B U
26M-K

l  IN Ż Y N IE R A  ok rę to w ca , Z te ch n ikó w  o k rę to ­
w ych , 2 te c h n ik ó w  m ech an ikó w , 1 k reś la rza , 
t  se k re ta rkę  o raz 1 a rc h iw is tk ę  —  z w yk s z ta ł­
cen iem  średn im , ze zna jom ością p isan ia  na  m a­
szynie , p rz y jm ie  B iu ro  K o n s tru k c y jn e  T ab oru  
M orsk iego, Szczecin u l. M a łop o lska  43/44, te l. 
464-39. W a ru n k i p ra c y  i  p ła cy  do om ów ien ia .

2586-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  ch e m ika  z p ra k ty k ą  
na  s ta no w isko k ie ro w n ik a  la b o ra to r iu m  prze d ­
s ięb io rs tw a , z a tru d n ią  od d n ia  1.VII.1962 r. 
B ia ło ga rdzk ie  Z a k ła d y  G arbarsk ie  w  B ia ło g a r­
dzie. W ysokość w yna grod zen ia  do 2 500 z ł m ie ­
sięcznie p lu s  p re m ia  uzn an iow a . O fe r ty  p isem ­
ne na leży przesy łać na adres: B ia ło ga rdzk ie  
Z a k ła d y  G arbarsk ie  w  B ia ło ga rdz ie , uL F ab rycz ­
na n r  6, te l. 219. Z473-K

D Z IA Ł K I pod budow ę 
jed no ro dz in nych  dom - 
k ó w  320—2 000 m  k w . ce 
r a  od 10 ooo — 20 ooo zł, 
sprzedam. T rasa G dy­
nia  W e jhe ro w o  (Reda). 
W iadom ość Szczecin, 
Jasna 15. 3835-G

SPRZEDAM  p iln ie  dom  
d w u p ię tro w y  z og ro­
dem, po ku p n ie  w o ln e  
jeden lu b  dw a pokoje . 
Charaszkiew icz. Ostr,'.-.v 
Poznański, S ienkiew icza 
J. 3827-G

WYROK
W Im ie n iu  P o ls k ie j R zeczyp osp o lite j Lu do w e j 

dn ia  28 paździe m ik a  1961 r.
Sąd P o w ia to w y  d la  m. Szczecina w  W ydzia­
le I I I  K a rn y m  w  sk ładz ie  n a s tę pu ją cym : 
P rzew odn iczący:

SSP. K w a p is iew icz  Z b ig n iew  
Ł a w n ic y :

R adom ski J.
B a rc iko w sk i W.

P ro to k o la n t:
M ie lic k i Z b ig n iew

IN Ż Y N IE R A  m ech an ika  o ra * re fe re n ta  a d m i­
n is tra cy jn e g o  i  ro b o tn ik ó w , z a tru d n i n a ty c h ­
m ia st E le k tro w n ia  „S zczec in” . Zgłoszen ia p r z y j­
m u je  D z ia ł K a d r  E le k tro w n i „Szczec in”  w  
Szczecinie, u l. Gdańska 34 a. 2625-K

M A G A Z Y N IE R A  i  dozorcę z a tru d n i S pó łdz ie l­
n ia  P racy  R obót B u do w la nych  „F u n d a m e n t" 
w  Szczecinie, A l. B o ha te ró w  W arszaw y 8/11.

262«-K

STARSZEGO rew id e n ta , starszego księgow ego 
na s tanow isko in s tru k to ra  ks ięgow ośc i i  s ta r­
czego księgow ego fina ns is tę , z a t ru d n i od d n ia  
1.V I.b r . Szczecińskie P rzed s ięb io rs tw o  O b ro tu  
N asionam i „C e n tra la  N asienna”  w  Szczecinie, 
A L W ojska P o lskiego 117. W a ru n k i p ła cy  do 
om ów ien ia  na m ie jscu. 2630-K

W ZGS „S am opom oc Chłopska"* H u rto w n ia  M ię - 
d zyp ow ia tow a  Szczecin • D<ąbie, z a tru d n i od 
zaraz następu jących p ra c o w n ik ó w : k ie ro w n ik a  
s e k c ji g a la n te r ii,  starszego ekonom istę p la no ­
w a n ia  i  sprawozdawczości, (plus prow adzenie 
spra w  ka d row ych ), starśzoęo ekonom istę  b ra n ­
ży odzieżow ej, 2 s ta rszych re fe re n tó w  bra nży  
odzieżow ej — d la  powyeższych s ta no w isk  w y ­
magane w yksz ta łce n ie  m in im u m  średn ie , o ra * 
tow a rozn aw ców  branży; g a la n te ry jn e j i  obuw ­
n icze j, m ag azyn ie rów  branż — odzieżow ej, 
o b uw n icze j 1 w łó k ie n n ic z e j — w ym agane w y ­
kszta łcenie m in im u m  po dstaw ow e łu b  zaw o­
dowe (p a p ie ry  m is trzo w sk ie  a lb o  czeladnicze). 
W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  d o  om ó w ie n ia  w  IVy- 
r e k c j i  H u r to w n i w  Szczecin ie - D ąb iu , u lfc -po­
m orska 34. U w aga — p ra co w n ikó w  ze Szczecina 
dow oz im y  do  p ra cy  w ła sn ym  tra n sp o rte m  (auto 
bus). 2629-K

E K O N O M ISTĘ do  D z ia łu  O rg a n iza c ji P ra cy  
i P łac, ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  oraz 
pom oce kuchenne do p ra c y  na  ko lo n ie  le tn ie  
w  M rze żyn ie , za tru d n ią  Z a k ła d y  P rzem ysłu  
OCzleżowego im . 22 L ip ca . Zgłoszen ia osobista 
p rz y jm u je : D z ia ł K a d r, Szczecin u l. Roosevel- 
ta  30- 2631-K

SP RZE DA W C Ó W  do sk lepu m o to row erow ego , 
sprzedaw ców  do  sk lepów  d ro g e ry jn o  -  che­
m iczn ych , sprzedawców  do sk lep ów  m e ta lo ­
w ych  i  gospodarstw a dom ow ego, ekonom istę  »s 
zna jom ością  zagadnień p la no w an ia  ł  za tru d n ie ­
n ia , ks ięgow ych ra ch m is trzó w  i  re fe re n ta  (!o 
spra w  adm . - gospodarczych, k w a lifik o w a n e g o  
rze m ie ś ln ika  na  s ta no w isko  k ie ro w n ik a  w a r ­
sz ta tu  napraw czego a r ty k u łó w  gospodarstw a 
dom ow ego, z a tru d n i od zaraz D y re k c ja  M ie j­
skiego H a n d lu  D eta licznego A r ty k u ła m i P rze­
m y s ło w y m i R óżnym i. In fo rm a c je  ustne I tele» 
fo n iczne  w  S e kc ji K a d r  P rzeds ięb iors tw a, 
Szczecin u l. D w orcow a  1 a , I I  p ię tro , p o kó j 
37, te l. 461-98, w  godz inach od 8—14. 2633-K

K IE R O W N IK Ó W  A D M , w ym agane w yksz ta łce ­
n ie  wyższe ekonom iczne w zg lę dn ie  pe łne śred­
n ie  ekonom iczne, te ch n iczn e  Iu h  ogó ln oksz ta ł­
cące i  5 la t  p r a k ty k i,  te ch n ika  B H P , te chn ikó w  
b u do w lan ych  z pe łnym  uko ńczo nym  w y k s z ta ł­
cen iem  te ch n iczn ym  oraz re fe re n tó w , w ym a ­
gane w yksz ta łce n ie  pe łne  ś red n ie , p rz y jm ie  do 
p ra cy  D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  M ie szka l­
n ych  Szczecin n /O d rą , uL R obotn icza  6, te ł. 
36-124. K a n d yd a c i zgłoszą się w  D zia le  K a d r, 
gdzie om ó w ią  w a ru n k i p ła cy . D ojazd tra m w a ­
je m  n r  6, od B ra m y  Po r to w e j 20 m in u t.

2587-K

S Z C ZE C IŃ S K IE  P rzed s ięb iors tw o B u d o w n ic tw a  
M ie jsk ie g o  n r  1 w  Szczecinie p rz y jm ie  do p ra ­
cy  na te re n ie  m. Szczecina 1 Ś w in o u jśc ia : 3 sto 
ia rzy , 5 e le k tro m o n te ró w , S pom ocn ikó w  e le k ­
tro m o n te ra , 10 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a ­
nych , 5 uczn iów  s to la rsk ich . W a ru n k i pracy 
i p ła cy  zgodn ie z U k ład em  Z b io ro w y m  Pracy 
w  B u d o w n ic tw ie  (praca w  akordz ie ). Zgłosze­
n ia  k ie ro w a ć : Szczecińskie P rzed s ięb iors tw o 
B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  n r  1 Szczecin, AL 
B o ha te ró w  W arszaw y 34/35, I I  p ię tro , p o k ó j 20L 

2632-K

STARSZEGO insp e k to ra  dz ia łu  zaopa trzen ia , 
z a tru d n i od l . V l.b r .  R e jo n  P rzem ysłu  Leśnego 
w  Szczecinie, u l. S zym anow skiego 4 a. W y ­
m agane średnie w yksz ta łce n ie  i  p ra k ty k a  w 
dziedz in ie  p ra cy  zao pa trzen iow e j. 2634-K

K S IĘ G O W A  do księgow ości bu dże to w e j oraz 
insp e k to ra  do W yd z ia łu  G ospodark i K o m u n a l­
n e j i  M ie szkan iow ej, z a tru d n i P rezyd ium  D z ie l­
n ic o w e j R ady N arod ow e j, Szczecin — Pogod­
no, u l. M ick ie w icza  69. Zgłoszen ia w  po ko ju  
9- 2635-K

STARSZEGO księgow ego, 2 k ie ro w n ic z k i sk le ­
pów  i 2 sprzedawczyn ie oraz po m ocn ika  m a­
la rza  do b ryg a d y  re m o n to w e j, z a tru d n i W a­
rz y w a  - Owoce, P rzeds ięb iors tw o Państwowe. 
Zgłoszen ia w  D zia le K a d r  u l. Żó łk iew sk ieg o  
12 a, I  p. 2G36-K

M o t o c y k l  w s k  sprze 
dam . K rzyw oustego 68 
»n 7. Og lądać środa 
godz. 16—21. 38E5-G

A N TEN Ę te le w izy jn ą  
be rlińską sprzedam. 
■Wiadomość Szczeci.i. te l. 
393-41. 3887-G

M O TO C YKL W  FM  '3 000 
z ł. sam ochód h u ln in o - 
ga do rem on tu  1 500 zł, 
sa tu ra to r i  syfonicę 
2 000 z ł sprzedam. Kedu 
ty  O rdona 22.

3668-G

TELEW IZO R  ..T u rku s”  
w  d o b rym  stan ie  sprze­
dam  oka zy jn ie , te l. 
856-27 , 3888-G

rozpoznaw szy dn ia  20 paźdz ie rn ika  1361 r. 
sprawę W ęgrzyn ow icza  Józefa oskarżonego 

o to , ie :
dn ia  26 czerw ca 1961 ro k u  w  Szczecinie za­
rzuca ją c  W asylis ie  N ow a k  D udarenko w 
obecności osób po s tron nych , iż p row adzi nie 
m o ra ln y  t r y b  życ ia , po m ów ił ją  o ta k ie  po­
s tępowanie , k tó re  może Ją pon iżyć w  o p in ii 
p u b lic zn e j i  na raz ić  ją  na u tra tę  po trzeb ­

nego je j  zau fania,
t j .  o czyn z a r t. 255 par. l  K K .,  oskarżonego 
W ęgrzynow icza Józefa uznaje za w innego 
po pe łn ien ia  zarzuconego m u czynu i skazu­
ją  go na zasadzie art. 255 par. i  K K . na 
4 m iesiące aresztu i  500 zł g rzyw n y .
Na zasadzie art. 6t K K  zawiesza w arun kow o  
orzeczoną karę pozbaw ien ia  w olnośc i ńa 
okres ła t  4.
O rzeka ogłoszenie o treśc i w y ro k u  w  „ K u ­
rie rze  Szczecińskim ”  na koszt skazanego.

3883-K

K IE R O W N IK A  la b o ra to r iu m  ł  g łów nego te ch ­
no loga, w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższe w  za­
kresie P rzetw . Owocowo - W arzyw nego i 3 la ­
ta  p ra k ty k i lu b  średnie i  8 la t p ra k ty k i, p r z y j­
m ie do pracy n a tych m ia s t, S p ó łd z ie ln ia  In w a ­
lid ó w  im . „B o tw in a ”  w  Szczecinie u l. K a d ­
łu b ka  39/41. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do uzgod­
n ie n ia  na m ie jscu. 2627-K

PR ZED SIĘBIO R STW O  R ob ó t W odno -  M e lio ­
ra cy jn ych  w  O polu u l. P iastow ska 14 poszu­
k u je  in żyn ie ró w  i  te ch n ikó w  specja lności w od­
no - m e lio ra cy jn ych  i bu do w n ic tw a  wodnego. 
W ynagrodzen ie w ed ług uk ła d u  zb io row ego pra  
cy w  bu do w n ic tw ie . M ieszkan ia zapewnione.

2583-R

2 S K ŁA D A C Z Y  (zecerów) oraz m aszyn istkę do I 
obsług i m aszyn dociskow ych ( ty g li) , za tru dn ią  I 
od dn ia  l.V I .8 :  r . Szczecińskie Z a k ła d y  Prze- | 
m ysłu Terenow ego w  Szczecinie, ul. Odrowąża 
n r  I ,  IV  p ię tro . W a ru n k i w g u k ła d u  zb io ro ­
wego d la  p ra co w n ikó w  przem . po lig ra ficznego, 
in fo rm a c je  w dzia le Z a tru d n ie n ia  i  P łac, po­
k ó j 179 od godz. 9 do 12. 262S-K

ïÂn&Gs piTOApA

P O L S K I —  „Id S o tka ”  g. 19.36, 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D re w n ia ­
na m iska ”  g. 18.
O P E R E TK A  — „B łę k itn a  mas 
ska ”  g. 19.15,

KINA
KO SM OS — „D ru g j brzeg”  g.- 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
po i. — od  ła t  12 — panoram , 
(środa I  czw arte k ).
D E L F IN  —- „ K r ó l  s trze lcó w ’ * 
g. 15, 17, 19, 21 — czeski — od 
la t  12; czw a rte k : „ A  lasy 
w ie czn ią  Ś p iew ają”  g. 13.30, 16,
18.30, ’¿i _  au s tr. — od la t  12. 
B A Ł T Y K  -  „C isza -  na sa lt 
o p e ra c ja ”  g. 10.30. 12.50, 14.30, 
>8.30, 18.30, 20.30 — radź. — od 
ł * t  14 — panoram , (środa ł  
czw artek).
OGRODOW E — „D a m a  kam e- 
l io w a ”  g. 21.30 — USA. 
TEN IS O W E — „ U k r y te  ska r­
b y ”  g. 21.45 — czeski. 
P O L O N IA  — „P ię k n a  ta nce r­
k a ”  g. U , 13.30, 16, 18.15, 20.30
— w ł. — od la t  16 — panoram , 
(środa i  czw arte k ).
P IO N IE R  — „ W  p e w nym  k ró ­
le s tw ie ”  g. 10 — „D z iś  w  no cy  
um rze m ia s to ”  g. 11, 13, 15, 19, 
21 — „N ie  m a m ie jsca d la  
d z ik ic h  z w ie rzą t”  g. 17 (środa 
t  czw artek).
M U Z A  (P om o rza ny) — „K o z a ­
cy ”  g. 18, 20 — radź. — od
la t  14.
P R O S IE N  — „O pę ta n ie ”  g. 
16, lś , 20 — fra n c . — od la t  18. 
S A L A  M R N  — „ K lu c z ”  g. 16,
18.30, 21 — ang. — od la t  16 — 
panoram .
M A R S  —- „C z ło w ie k  ze s ło m y ”  
g. 16.30, 18.30, 20.30.
F A L A  — „L u d z ie  na m oście’ * 
g. 18, 20 — radź. — od  la t  12. 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „T a ­
je m n ica  d z ik ie go  szybu”  g. 
17.30 — poi. - -  ód la t  7.
EC H O  (K rze ko w o ) — „G d z ie  
d ia b e ł n ie  m oże”  g. 18, 20 — 
czeski — od la t  12.
M E W A  (Żelechow o) — „C h a m  
p lo n ”  g. 18, 20 — U S A  — od 
la t  16.
Św i t  (S ko lw ln ) — „P ro fe so ­
r e k ”  g. 18, 20 — fra n c . — od 
la t  16.
S TY LO W E (H u ta  „S zczec in ")
— „M a rc in  w  ob łoka ch ”  g.
17.30, 19.30 — ju g . — Od la t 14.
Ż E G L A R Z  (G olęc ino) — „O że 
n ile m  się z czaro w n icą”  g. 17, 
19, 21 — U S A  — od la t  12. 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„D y liż a n s ”  g. 17.30, 19.30 —
U S A  — od la t  12.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „W o jn a  
i  p o k ó j”  g. 16, 19.45 — U S A  — 
od ła t  12 — <2 serie).
H U T N IK  (S to łczyn ) — „C h le b  
1 róże”  g. 18, 20 — radź. — od 
la t  16.
B A J K A  (Po lice ) — „N ie d o b re  
spo tka n ia ”  g. 17, 19 —> fra n c .
— od la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — „D o p ó k i 
jes teś ze m ną”  g. 18. 20 — 
N R F  — od  ła t  16.
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) 
„P rz e c iw n ic y ”  g. 18, 20 —węg.
— od la t  16.
R E PE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W o j. 
P o l. 36 — j,A lp y  B a w arsk ie ”  
g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
w ieczó r po ez ji Ignacego F ika  
g. 20.
N O T  — W o j. Pol. 67 — czyn­
n y  od g. 12; f i lm y  techn iczne 
g. 18.
TPP R  — W o j. Po l. 66 -  f i lm  
„D a m a  p ik o w a ”  g. 18, 20 — 
radź.
K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ka  
5-a — p ro f. d r  J. Z ió łk o w s k i 
i.P rą d y  l ite ra c k ie  X X  w .”  g. 
19.
G A R N IZO N O W Y  — W a w rzy ­
n ia ka  5 — od czy t d r  Lazara 
„Na jczęstsze  n o w o tw o ry  z łoś lt 
w e u ko b ie t”  i f i lm y  „W a l­
czym y  z ra k ie m ”  g. 18. 
ESPER A NTY STO W  — W o j. 
Po l. 88 — czyn n y  od g. 19—21. 
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
n y  od g. 9—22.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
— czynn y  od g. 16.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łvńska 27 
— m a la rs tw o  po lskie, średn io l 
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szeze 
c irts k ich ; V in cen t van Gogh 
g. 9-15.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — ar­
cheo log ia , p rzy rod a , m orska — 
g. 9-15.
S A LA  C B W A  — S ta ro m łyń ­
ska 27 — w ystaw a p la k a tu  
„X X - le c le  PPR ”  g. 9—15.
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie :za  2 — 
ce ra m ika  artys tyczna  K r y s ty ­
n y  S u lew sk ie j-F ig ie la  g. 11. 
Z A M E K  — m a la rs tw o  i rzeź­
ba A. O strow skiego, K . T rze ­
c iak , M. W e lte ra , A . Ż y w ic *  
k ieg o  g. 11.

I37ÏÏT7TT!
M IE J S K I SZPTTAL D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojciecha 7.
I I I  K L IN IK A  C IIIR . -  Pom o­
rzany.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z  
N A  — W o j. Pol. 72 — e. 18—

N R  3 — A l. P ia stów  60 —
te ł. 465-17.
n r  s — R ooseve lta 58 — te l. 
333-32,
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Prawdziwe asy 
w Kryterium Asów
Francuzi -  Austriacy -  Duńczycy 
na Wałach Chrobrego

W  K O M IT E C IE  O rg a n iza cy jn ym  ju ż  o - 
s ta tn ie  p rzygo tow an ia . Podczas sp o tka n ia  
dz ia łaczy k o la rs k ic h  z h o no row ym  p ro te k ­
to re m  Im p re zy  —  w icep rzew odn iczącym  

Prez. M R N  Z d z is ła w e m  M IT K IE W IC Z E M , 
om ów iono na jw ażn ie jsze  p ro b le m y  zw ią za ­
ne z p rzeprow adzen iem  tegorocznego „K ry ­
te r iu m  A sów ” .

WSZYSCY jednomyśl 
łiie  podkreślali — że 
najważniejszy z nich, 
jto uszanowanie zieleni 
W tym pięknym zakąt­
ku Szczecina — na Wa­
łach Chrobrego. Jak 
¡Wiadomo, wiele było dy 
llkusji zanim władze 
miejskie wydały zezwo 
lenie na przeprowadze­
nie wyścigu- na trasie 
^vokół Wałów Chrobre 
feo. Wydały jednak z za 
sądni czym zastrzeże­
niem, że samo zbocze 
W a łó w  C hrobrego bę­
d z ie  w yłączone ja k o  w i 
(ło w n ia . M a m y n a dz ie ­
ję , że wszyscy szczeci- 
n ’ acy uszanu ją  tę  de- 
fcyzję i  u trz y m a ją  wzo 
ro w ą  dyscyp lin ę  w  cza­
pie im prezy.

PO R A Z  p ie rw szy  śzcze 
p iń sk i w yśc ig  został w łą  
fczony do m iędzynarodow e 
go kalendarza im p rez  ko 
la rsk ich  U C ł. W  im prezie 
op rócz w szystk ich  czoło­

w y c h  ko la rz y  po lsk ich , s ta r 
toW ać będą w  ty m  ro ku  
t r z y  o f ic ja ln e  reprezentacje 
k ra jó w , k tó re  są potęgą 
W ko la rs tw ie , a m ia n o w i­
c ie : F ra n c ji, D a n ii i  Aus­
t r i i .

Siadami 
Robin Hooda
i

DOBRY poziom żapre 
fcentowali młodzi łuczni 
ty  na mistrzostwach o- 
kręgu w  Trzebieży. God 
ha podkreślenia jest tak 
że frekwencja w zawo­
dach: o tytuły mistrzów 
gkie walczyło 43 zawód 
hików z 5 klubów. W 
klasyfikacji drużynowej 
¡wygrał LZS Trzebież, 
zarówno w  konkurencji 
¡dziewcząt i  chłopców. 
Cieszy bardzo aktywny 
udział drużyn szkol- 
hych. SKS-y: Mścięcino, 
Kiekończyce, Bezrzecze, 
¡wystawiły do mistrzostw 
kilkunastoosobowe ze­
społy. Indywidualnie 
Wśród dziewcząt zwycię 
■żyła SZYFRANIEC, 
przed MICHALCZYK i 
SZOSZLER. Wśród 
chłopców triumfował 
KRUPECKI przed M I­
CHALCZYKIEM.
r

Wszyscy czołowi łucz- 
fiicy okręgu wyznaczyli 
feebie pierwsze poważne 
rendez-vous 2—3 czerw­
ca w Policach, gdzie od 
¿ędą się wielkie zawody

okazji otwarcia nowe­
go stadionu. (am)

F R A N C U Z I p rzysy ła ją  
trzech  ko la rz y  z lice n c ją  
„n ieza leżn ych ” . Z  tego, co 
napisa ł w  liśc ie  do kom ite  
tu  o rg an iza cy jne go m ena­
żer tego zespołu p. P ie rre  
N icon , w y n ik a , że tró jk a  
k tó ra  będzie reprezento­
w ać F ranc ję , to  czo łow i 
ko la rze  tego k ra ju . 25-le tn i 
P ie rre  JA C G U E LO T jest 
m is trze m  F ra n c ji w  w yśc i­
gu na  100 k m . O dniósł w  
u b ie g łym  ro k u  9 zw y­
cięstw . Jest je d n ym  z człon 
k ó w  d ru ż y n y , k tó ra  zdoby 
la  d ru żynow e m is trzostw o 
w  Route de France.

M ich e l C H A M P IO N  m a 
24 la ta . W y g ra ł w  ub ieg ­
ły m  ro k u  7 w yścigów. S tar 
to w a ł w  re p re zen tacy jn ym  
zw yc ięsk im  zespole w  R ou­
te  de F rance i  b y ł trze c i w

w yso ko  no to w a nym  w y ś c i­
gu C irc u it de Boulogne. 
N a jm ło dszym  zaw o dn ik ie m  
zespołu fran cusk ie go  jes t 
P ie rre  B O U TO N , k tó ry  ma 
19 la t. M im o  m łodego w ie ­
ku , odn iós ł w  ub ieg łym  
sezonie 7 zw yc ięs tw , dw a 
ra z y  za ją ł d ru g ie  m ie jsce 
1 dw a  razy  b y ł trzec i. W  
19S2 ro k u  zw y c ię ż y ł ju ż  w 
w yśc igu  u lic zn ym  w  O rle 
anie.

J a k  z tego w y n ik a , nasi 
ko la rze  będą m ie li we 
F rancuzach n ie ła tw y c h  prze 
c iw n ikó w .

N A D E S Ł A L I ró w n ie ż  cha 
ra k te ry s ty k ę  sw ych k o la ­
rz y  A u s tr ia cy . P rzysy ła ją  
o n i ró w n ie ż  trzech zaw od­
n ik ó w . Są to  F ra n z  B U ­
J A K , W a lte r  M A LIC F .K  I 
E rw in  N E N N IN G . M a licek , 
to  m is trz  A u s t r i i  w  ta nd e ­
m ach na to rze , zw ycięzca 
m iędzynarodow ego w yścigu 
u licznego w  Ł in z u  i  m ię ­
dzynarodow ego K ry te r iu m  
we W iedn iu .

B u ja k  to  to ro w y  d łu go ­
dystan sow y m is trz  A u s tr ii,  
zw ycięzca K ry te r iu m  w  
N e u k irch e n  i  w ice m is trz  
A u s tr ii  na  100 km.

N en n in g  je s t m is trzem  
swego k ra ju  w  w yśc igu  na 
p rz e ła j oraz m is trze m  g ó r ­
sk im .

N ie m am y jeszcze in fo r ­
m a c ji o d ru żyn ie  duńsk ie j.

(Rak)

Dziś p ierw szy  
g w izd ek  w  Chile

W IE L K A  g ra  rozpoczęta! M il io n y  k ib i ­
ców  na  c a łym  św łe c le  od d n ia  dzisie jszego 
będą ż y ły  p i łk a rs k im i m is trz o s tw a m i ś w ia ­
ta . N ie  ma, co p ra w d a , w  C h ile  naszej r e ­
p re ze n ta c ji, n ie  będz iem y w ię c  zaangażo­
w a n i „uczu c io w o ”  w  te j p ię k n e j r e w ii  n a j­
lepszych p iłk a rz y . Każdego je d n a k  k ib ic a  
będzie in te re so w a ł p rze b ie g  ro z g ry w e k  i  ic h  
ostateczny w y n ik . K to  w ię c  w yg ra ?  K to  
m a na jw iększe  szanse? B R A Z Y L IA , ZSRR, 
N R F  czy może gospodarze —■ d ru żyn a  
C H IL E ?

H is to r ia  m is trzo s tw  św ia ­
ta  zanotow ała  dotychczas 
na s tępu jących zdobyw ców  
P u cha ru  R im e ta :

1930 — U ru g w a j 
1934 — W łochy 
1938 — W ło chy  
1950 — U ru g w a j 
1954 — NRF 
1958 — B ra z y lia

W Y D A JE  się, że B ra zy lia  
jes t fa w o ry te m  n r  1 w  te ­
go rocznym  tu rn ie ju . Od 
czasu f in a łu  w  S z tokh o l­
m ie m in ę ło  co p raw da czte­
r y  la ta , ale gw iazda d ru ż y ­
n y  Pelego n ie  zbladła . N a 
da l zadz iw ia  św ia t ich  
w span ia ła  te c h n ik a  in d y w i­
dua lna , w zorow e oponow a 
n ie  p i łk i  w  każde j p o zyc ji 
i s y tu a c ji oraz zrozu m ie ­
n ie  g ry  zespołow ej — czyn 
n ik ,  k tó ry  pow ażn ie zm n ie j 
sza w artość in n y c h  d ru żyn  
po łud n io w o -a m erykań sk ich .

D R U ŻY N A  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego po w span ia le j 
s e r ii zw yc ięs tw  w  jes ien i 
ub . ro k u  na to u rne e  po 
A m eryce P o łu d n io w e j jes t 
d ru g im  po B ra z y li i n a jp o ­
w ażn ie jszym  kan dyd a tem  
do ty tu łu  m is trza  św iata . 
Bezbłędne opanow anie p i ł ­
k i  s łuży zaw o dn ikom  ra ­
dz ie ck im  przede w szystk im  
do re a liz a c ji celów  taE lycz 
nycb.

N IE W Ą T P L IW IE  groźni 
będą podopieczni tre n e ra  
H erbe rge ra  — zespół NRF. 
Bezpardonow a w a lka  na ty  
łach , os tra , szybka, now o­
czesna i u rozm a icona gra  
a taku , dobra  w spó łpraca 
w szystk ich  l i n i i  — o to  g łów  
ne a tu ty  N iem ców .

W ie lka  n ie w ia do m ą są p i l  
karze C h ile , k tó rz y  posia­
da jąc hand icap w łasnego

E L IM IN A C JE  — 30. V—7. V I.

G rupa I  — A r ic a : U ru g ­
w a j,  K o lu m b ia , ZSRR, J u ­
gosław ia.

G rupa I I  — Santiago : C h i 
le , S zw a jca ria , N R F , W ło ­
chy.

G rup a  I I I  — V in a  de l 
M a r : B ra z y lia , M eksyk ,
CSRS, H iszpania.

G rupa IV  — R ancagua: 
A rg e n tyn a , B u łg a ria , W ęg­
r y ,  A n g lia .

Ć W IE R Ć F IN A Ł Y  — po 
dw ie  d ru ż y n y  z każd e j gru 
py , k w a li f ik u ją  się do 
ć w ie rć fin a łó w , k tó re  odbędą 
się 10. V I.

P Ó Ł F IN A Ł Y  — 13.V I. W
Santiago spo tka ją  się zw y 
c iężcy ć w ie rć fin a łó w  n r  2 
ł  4, a w  V in a  del M ar 
zw yc ięzcy ćw ie rć fin a łó w  n r  
1 i  3.

F IN A Ł Y : Santiago o 3
I 4 m ie jsce  16.V I.

Santiago o 1 i  i  m ie j­
sce 17.VL

.J._,

Ruszyła
b id o w a
ostatniego
etapu

Starko
Miasta

ss l3

N A  STAR Ó W C E 
trw a ją  w  p e łn y m  to ku  
w y k o p y  pod budow ę 
ko le jnego  osied la .

O p e ra to rzy  ® ko p a rk i 
p ra c u ją  w  zd w o jo n ym  
tem p ie , bo —  ja k  g łos i 
fa m a  —  na  m ie jscu  ro ­
b ó t b y ła  k iedyś  w in ia r ­
n ia . A  nuż n a tra f ią  na ; 
zapasik  p ły n u  B achu 
sa? N a  ra z ie  znalezio­
no ty lk o  m nóstw o pu 
s tych  bu te lek .

Zgodnie z projektem, 
na osiedlu powstanie 
10 budynków o wyso­
kości od 4 do 6 kondy­
gnacji. Pierwszy zosta­
nie oddany do użytku 
budynek przy ul. Wiel­
kiej róg Mściwoja. O- 
rientacyjny termin —
I kwartał przyszłego ro 
ku. Pozostałe budynki 
zostaną ukończone ko­
lejno w ciągu roku 1963. 
Jako ostatni przewi­
dziany jest budynek w 
pobliżu kamienicy Loj- 
zów z terminem odda­
nia do końca I  kwar­
tału 1964 r. W cen­
trum osiedla powstanie 
przedszkole. Na parte­
rach przy ul. Wielkiej 
przewidziane są punkty 
usługowe. W innych bu 
dynkach zaprojektowa­
no garaże dlą prywat* 
nych posiadaczy pojaz­
dów.

P lac b u d o w y  je s t d ru g im  
co do w ie lko śc i po O siedlu 
G run w a ld zk im . R ob o ty  p ro  
w adz i n a jm ło dszy  w  Szcze­
c in ie  k ie ro w n ik  budow y, 
inż. C. M R O Z IN S K I z 
SPBM  n r  2.

Ze w zg lędu n a  pochyłość 
te re nu , na bu do w ie  zastoso 
wane zostaną różne m e to ­
dy, od tra d y c y jn y c h  do 
w ie lk o p ły tó w lti.  Ponieważ 
w łaśc iw e rozeznanie te re ­
nu  na s tą p iło  do p ie ro  po 
p rzys tą p ie n iu  do w ykop ów , 
jed en  z b u d yn kó w  stanie 
znacznie n iże j n iż  p rze w i­
dyw ano . W  zw iązku  z ty m  
k ie ro w n ik  b u do w y pro po ­
n u je  lo ka liza c ję  ga raży na 
na jn iższe j ko n d yg n a c ji w  
podziem iach, a na p a rte ­
rze (gdzie poprzedn io  m ia ­
ły  być  garaże) w ygospoda­
row an ie  do da tko w o  ok. 8 
m ieszkań.

K ie ro w n ic tw o  bu do w y 
p rze w id u je  tru d n o śc i z 
og rzew an iem  osiedla. P raw  
dopodobn ie będzie począt­
ko w o  p ro w izo ryczn ie  pod­
łączone do Tur c.o. B u do­
w a k o t ło w n i n ie  je s t jesz­
cze rozpoczęta, gdyż 
m d b o r  n ie  przekaza ł p la ­
cu bu do w y.

Pas nado drza ńsk l p o n i­
żej rozpoczętego osiedla ża 
bu do w an y zostan ie zupe ł­
n ie  ina cze j n iż  S tarów ka, 
a le  o ty m  ju ż  następnym  
razem . (B)

Czekaj tatka latka

A. M A R T Y N A

W  C Z W A R TE K  31 bm . 
o godz. 20-tej w  K lu b ie  
,43 M uz”  odbędzie się prze 
g ląd f i lm ó w  k ró tk o m e tra -  
żow ych p ro d u k c ji USA po ­
św ięconych astronautyce, 
l ą  to  f i lm y :

„80 d n i przed te rm in e m ” .
i,W śród gw ia zd ” .
„A t la s  na o rb ic ie ” .
„P io n ie rs k i sz lak” .
„A rc h ite k c i p rzestw orzy” .

W  C Z W A R T E K  31 
bm . o godz. 19.00 w  Sa­
l i  K lu b o w e j Z am ku  od 
będzie się sp o tkan ie  z 
c y k lu  „G lo b tro tte rz y  
w śród  nas” . W eźm ie w  
n im  u d z ia ł znany p o l­
s k i a lp in is ta , d r  Jerzy 
H A J D U K IE W IC Z .

Brak dokumentacji
opóźnia

przebudowę
„Colosseum“

O C Z E K IW A L IŚ M Y , że oddan ie  do u ż y tk u  
k in a  „Colosseum ”  nas tąp i w  I I I  k w a rta le  
b r. N ies te ty , w y k o n a w ca  p rz e w id u je  za­
kończen ie  ro b ó t na jw cze śn ie j pod kon iec 
lis topada , a  i  to  n ie  je s t ta k ie  pewne.

Zniszczone
DOWODY 
OSOBISTE 
do wymiany

OSTATNIO podjęto 
decyzję o wymianie 
wszystkich zniszczonych 
i uszkodzonych dowo­
dów osobistych, nieza­
leżnie od ich ważności. 
Poszczególne urzędy, in 
stytucje i inne organa 
władzy nie będą hono­
rować dowodów osobi­
stych, noszących zna­
miona zużycia, popla­
mionych, z nieczytelny­
mi tekstami lub niewy­
raźnymi fotografiami. 
Dotyczy to przede 
wszystkim osób wyka­
zujących swą tożsamość 
w  bankach, w urzędach 
pocztowych, przy oka­
zywaniu prawa jazdy 
itp.

Biuro Dowodów Oso­
bistych Komendy M iej­
skiej MO jest w stanie 
załatwić dwa razy wię­
kszą ilość interesantów 
niż to czyni dotychczas. 
Wyrobienie nowego do­
wodu osobistego, to 
kwestia kilku dni. Do 
wyrobienia nowego do­
wodu nie są potrzebne 
żadne dokumenty met­
rykalne. Radzimy za­
tem po obejrzeniu swe­
go dowodu czym prę­
dzej złożyć go do wy­
miany, gdyż wcześniej 
czy później trzeba bę­
dzie to uczynić, a obec 
nie można to załatwić 
szybko i bez zbytniego 
czekania. (wit)

K O M IT E T  FJN  zaprasza 
na posiedzenie K o m ite tu  
O rgan izacy jnego zb ió rk i na 
Społeczny Fundusz B u do­
w y  D om u C hłopa, k tó re  
odbędzie się w  Prez. M RN 
sala IK0, dz is ia j, t j .  dn ia  30 
bm . o godz. 12-te j.

D Z IS IA J  o godz. 18.00 w 
lo k a lu  k lu b u  P Z IT B  w 
Szczecinie, A l. W o jska  P o l­
skiego 99, m gr. inż. Roman 
FA F IU S . G łów n y  A rc h ite k ł 
W o jew ó dzk i w yg ło s i odczyt 
pt. „B U D O W N IC T W O  PO W 
SZECHNE W R U M U N II” .

Według obowiązują­
cych przepisów cykl 
przebudowy kina powi­
nien trwać 3 razy kró­
cej, niż się na to zano­
si. Wojewódzki Zarząd 
K in przygotował inwe­
stycję bardzo niestaran 
nie i  stąd cały kłopot.

R ob o ty  ad ap ta cy jn e  p ro ­
w a d z i P rzeds ięb iors tw o 
K o nse rw a c ji Z ab y tkó w . 
N acze lny in ż y n ie r  W . Z W A  
R Ż A N Y  tw ie rd z i, że chęt­
n ie  u ru c h o m iłb y  na budo­
w ie  2 zm ia ny , b y  p rzy ­
spieszyć ro b o ty . Jest to  je d  
na k  n ie m o ż liw e , gdyż na­
w e t p rz y  je d n e j zm ian ie  
są przesto je . P o w od u ją  je  
c iąg łe  zm ia ny  w  dokum e n­
ta c j i  i  b ra k i a k tu a ln y c h  
uzupe łn ień.

K ie ro w n ik  b u d o w y  J . K I -  
W lN S K l m a k ło p o ty  z za­
m ów ien ie m  m a te ria łó w  bu­
d o w lan ych . J a k  s ta ra ć  się 
o p rzyd z ia ł, gdy n ie  w ia ­
dom o ile  czego — bo b ra k  
kosztorysów .

Na w ie lu  na radach przed 
s ta w ic ie li inw e s to ra  z w y ­
konaw cą usta lono rozm aite  
te rm in y , a le  ja k  do te j po 
ry ,  w szys tk ie  okaza ły  się 
z łu d n y m  m irażem .

Z w ró c iliś m y  się do W Z K  
z prośbą o w y jaśn ie n ia . 
In ż . Z. G R O M N IC K I p rz y ­
zna ł, że z kosztorysam i 
is to tn ie  są trud no śc i, ale 
je g o  zdaniem  n ie  po w inn o  
to  w s trzym yw a ć  ro b ó t. Fak 
t y  m ó w ią  co innego. N a j­
w yższy czas, b y  inw e s to r 
zdecydow ał się co chce 
m ieć w  k in ie  1 ja k  m ają  
w yg lą d a ć  w nę trza . Na k in o  
czeka ją n ie  ty lk o  kasy, 
ale rów n ie ż  l ic z n i w idzow ie  
szczecińscy. (B)

B raw o
M P K l

OD k i lk u  la t  pos tu lo w a­
liś m y , zgodnie zresztą z 
ob ow ią zu ją cym i w  te j m ie 
rze przep isam i, o zasłania­
n ie  spaw aczy pracu jących  
p rz y  to ra ch  tra m w a jo w ych  
od p o w ie d n im i e k ra na m i — 
pa raw an am i, aby u ch ro ­
n ić  oczy przechodn iów  
przed b łyska m i.

O sta tn io  zauw aży liśm y, 
że p ra c u ją c y  spawacze są 
ju ż  .osłaniani. W yda je  się 
je d n a k , że k o n s tru k to r  te% 
go prostego urządzenia nie 
p rzem yśla ! do końca swe.i 
kon cep c ji. Ponieważ para- 
w a n ik i us taw ione są na 
nóżkach, z p e w ne j od leg­
łośc i łu k  Jest m im o  w szy­
s tko  w idoczny. W następ­
nych ekranach na leża łoby 
przew idz ieć fa r tu c h y  — się­
gające po us taw ien iu  pa- 
raw an łka  — aż do ziem i. 
N iem n ie j, b ra w o D ział 
Techniczny M P K !

(w it)

NA RYSUNKU orientacyjny 
szkic ostatniego etapu Starów­
ki. Budynki projektowane za­
znaczono ciemnym, kolorem. 
W  środku —  przedszkole. Jak 
widać na zieleń i  tereny rs- 

I kreacyjne nie żałowano miej- 
sca. Autorami projektu są in- 
\żynierowie W. FURMAN- 
CZYK i  W. JARZYNKA z 
»,Miastoprojektu” ,

Rys. wykonali 
inż. Cezary MROZINSKI

CZAR PIENIĄŻKÓW.

22 MAJA, około godziny 22 u li­
cą Piotra Skargi jechał samo« 
chód, natomiast chodnikiem szło 
dwoje przechodniów, wypatrują­
cych taksówki. Porozumienie 
pomiędzy kierowcą samochodu I  
przechodniami zostało nawiązane. 
Kierowca zgodził się zawieźć ich 
na ulicę Jagiellońską. Gdy przy­
szło da płacenia rachunku zażą­
dał 30 zl, co wzbudziło oburzenia 
pasażerów. W odpowiedzi kierów 
ca zawrócił i  odwiózł pasażerów 
tam, skąd ich zabrał —  na  u licę  
Piotra Skargi. Przechodnie pieszo 
zaszli aż na Al. Arm ii Czerwone} 
i  wtedy zatrzymał się przy nich 
samochód, a kierowca zapropono­
wał „podwiezienie” . Konsternacja 
nastąpiła, gdy pasażerowie i  kie­
rowca poznali się —• był to ten 
sam wóz. Kierowca wyskoczył z 
wozu i  z czymś ciężkim rzucił się 
na pasażerów. Nie wiadomo co by 
się stało, gdyby pasażerowie nie 
uciekli.

Samochód miał numer rejestru4 
cyjny: MA-53-83. Resztę pozosta­
wiamy Wydziałowi Komunikacji 
Frezydium MRN.

JESZCZE O „ TONACH*

6 MAJA pisaliśmy o niegrzecz­
nym kelnerze z „ Kameralnej 
W związku z tym otrzymaliśmy Z 
dyrekcji Szczecińskich Zakładów. 
Gastronomicznych Południe wy­
jaśnienie, z którego dowiadujemy 
się, że dyrekcji trudno jest za jąć 
jakieś stanowisko w tej sprawie. 
Przyczyna? „Konsumentki nie in­
terweniowały u kierownika, ni» 
podały nazwisk ani też numeru 
obsługującego”. Żaden z kelne­
rów nie przyznaje się też do nie- 
grzeczności.

„ Kurierowi’ * nie chodziło O tot 
aby „kelner przyznał się” . Wy­
starczy jeżeli obsługa „Kameral­
nej”  zrozumie, że grzeczność jest 
pierwszym obowiązkiem kelnera. 
Jeżeli nasza notatka odniosła taki 
skutek —  cieszymy się bardzo.

(hs)

Po co
produkuje się
takie buble?

JED N A z naszych C zy te ln i­
czek, p a n i L  K ., ku p iła  20 
k w ie tn ia  b r. w  s to isku  na  p la ­
cu  T o b ru c k im  dz iec inne pan­
to fe lk i ,  p ro d u k c ji D o ln oś ląsk ich  
Z ak ła dó w  O buw ia  w  K a m ie n ­
n e j Górze. N ie  m in ą ł tyd z ie ń , 
a ze lów ka ju ż  się u ry w a , śc ie ­
ra  się w ie rzch  p a n to fe lkó w , k tń  
re  kosz tow a ły  72 zł. D ru g ie  
p a n to fe lk i, kup ione w  ty m  sa­
m ym  sto isku  za 83 z ł z rad om ­
s k ie j w y tw ó rn i,  rów n ie ż  Już się 
drą.

T ru d n o  w ym agać, ab y  sezono 
we ob uw ie  za 70 łu b  80 z ł b y ­
ło  trw a łe , n ie m n ie j je d n a k  po ­
w in n o  p rze trw a ć  co n a jm n ie j 
3 do 4 m iesięcy.

M am y nadz ie ję, że w ładze 
gp raw ujące k o n tro lę  nad p ro ­
d u k c ją  w yże j w ym ie n io n ych  za 
k ła d ó w  za in te re su ją  się tą  spra­
wą.

ZE STARYCH GAZET —i 
NOWE KSIĄŻKI,

ZBIERAJ MAKULATURĄ!

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW «,PR A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pl. H o łd u  P ruskiego 8; redaguje K o leg iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, sek re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); s e k re ta ria t techn iczny 428-33; d z ia ł m ie js k i 462-33. 
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Chciałbym jako pierwszy śpiewać na Księżycu

//////////////A
Z  p r a c o w n i  
p l a s t y k ó w

W szeroki
świat

W PRACOWNIACH 
Sztuk Plastycznych 
przygotowywane są pro 
jekty kilkunastu wy­
staw, które w drugiej 
połowie br. cksponowa 
ne będą za granicą. M. 
in. dła NRD i Stanów 
Zjednoczonych nasi pla 
stycy opracowmją wy­
stawę o getcie warszaw­
skim, dla kilku krajów 
afrykańskich i azjatyc­
kich — wystawę tema­
tyczną pn, „Polska”, 
dla krajów socjalistycz 
nych i amerykańskich 
ośrodków polonijnych 
— wystawy poświęcone 
300-leciu prasy polskiej 
oraz Ziemiom Zachod­
nim.

Pracownie Sztuk Plas­
tycznych podjęły się 
również przygotowania 
kilku ekspozycji — na 
zlecenie Ministerstwa 
Kultury 1 Sztuki. Towa­
rzystwa „Polonia" oraz 
ZPAP — obrazujących 
nasz dorobek w dzie­
dzinie fotografii arty­
stycznej, grafiki i  pla­
katu. Wystawy te prze­
znaczone są dla sal eks 
pozycyjnych Rio de Ja­
neiro, Wiednia, Hagi i 
Rostocku. (1)

PODCZAS TEGO­
ROCZNEGO „THE- 
ATRES DES NA- 
TIONS”  W PARYŻU 
WYSTĘPOWAŁA RÓ 
WNIEŻ COMPAGNIE 
MODUGNO SCALA 
Z KOMEDIĄ MU­

ZYCZNĄ PT. „R I- 
NALDO IN CAMPO” .

NIEWĄTPLIWĄ A- 
TRAKCJĄ TEGO 
PRZEDSTAWIENIA 
BYL UDZIAŁ SA­
MEGO DOMENICO 
MODUGNO. ZASTA­
JEMY GO W GARDĘ 
ROBIE PODCZAS 

PRZERWY. JEST WY 
SOKI, BARCZYSTY, 
DOBRZE ZBUDOWA 
NY, BEZPRETENSJO 
NALNY. NIE MA 
ŻAD IYCH TRUD­
NOŚCI. ABY NAWIĄ 
ZAC Z NIM OD RA­
ZU BEZPOŚREDNIO 
BARDZO PRZYJA­
CIELSKI KONTAKT.

— Czy zamierza Pan 
odwiedzić Polskę? — py 
lamy.

— Naturalnie, od 
dawna wybieram się do 
Was na występy. Wszy­
stko zależy od mojego 
kalendarza — który mó­
wiąc nawiasem jest bar 
dzo wypełniony. Ale 
jak tylko znajdę wolny 
czas, ¡na pewno pesta- 
ram się przyjechać do 
Polski.

— Gdzie Pan dotych­
czas występował?

— Chyba na całym 
świecie. Byłem w Ja­
ponii, Australii, USA, 
Kanadzie, Grecji, nie 
mówiąc już o Europie.

SPOTKANIE
Z DOMENICO
iODUGNO

(Korespondencja własna 
z Paryża)

—  Ja k ie  je s t pańsk ie  
hobby?

— Jak tylko znajdę 
wolną chwilę to naj­
większą ' przyjemność 
sprawia mi zabawa z 
moim 4-letnim synkiem 
Marco.

— U p ra w ia  pan sport?
— W pierwszym rzę­

dzie boks, szermierkę i 
pływanie.

DOMENICO demon­
struje mi swój nos, ła­
miąc go ma wszystkie 
strony, co potwierdza, 
że niewątpliwie musiał 
on mieć częsty kontakt 
z rękawicami.

—  W  k tó ry m  ro k u  
życ ia  rozpoczął Pan ka  
r ie rę  p iosenkarską?

— Śpiewam od 14 ro­
ku życia. Początki natu 
ralnie miały miejsce w 
gronie znajomych, przy 
jaciół, kolegów. Pierw­
szy mój oficjalny de­
biut odbył się w Rzy­
mie. Miałem wtedy 24 
lata.

—  Co Pan m oże po ­
w iedz ieć  o Polsce?

— Ubóstwiam Chopi­
na. Znam chyba wszy­
stkie jego utwory.

—  A  poza m u zyką  i 
p iosenką, ja k ie  są p ań ­
sk ie  za in te resow an ia?

— Literatura.
—  J a k ic h  a u to ró w  lu ­

b i Pan n a jb a rd z ie j?
— Szekspira i  Tołśto

ja .
i — G d yb y  pow ie rzono  
Panu s te r rządów  i 
m ia łb y  Pan m ożliw ość 
d ecydow an ia  o losach 
św ia ta , to  co w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  u c z y n iłb y  
Pan?

— W pierwszym rzę- 
d?,ie postarałbym się 
zlikwidować nędzę. 
Chciałbym, -żeby wszys­
cy ludzie byli szczęśliwi 
i nie cierpieli biedy.

—  A  gd yb y  ju t ro  roz 
poczęła się re g u la rn a  ko 
m u n ik a c ja  z Księżycem , 
czy w y b ra łb y  się Pan 
w  tę  podróż?

— Naturalnie, zgła­
szam się do razu jako 
pierwszy pasażer. Chciał

bym jako pierwszy śpię 
wać poza globem ziem 
skim.

DZWONEK, koniec 
przerwy. Rinaldo, 
znaczy Domenico, żegna 
się ze mną serdecznie 
przesyłając publiczności 
polskiej swoją fotogra­
fię z dedykacją.

ARIYEDERCI!

Rozmawiał:
Wł. JAKUBOWSKI

FAN TA S TY C ZN E

N IŻ  A L C H E M IA

Oko w formie
TW O RZĄCE tka n kę  zw ie­

rzęcą cząsteczki chem iczne 
u k ła d a ją  się w  rów no leg łe  
łańcuchy.

N ie m ie ck i p ro feso r T h ie - 
le  od w ie lu  la t doc ieka ł 
ja k  tw o rzy  się podobna 
s tru k tu ra . Bada ł pew ne 
p rzyp a d k i pow staw ania że­
ló w  (osadów o kon sys te nc ji 
podobnej do że la tyny ) za­
chodzące na sku te k  zlep ia­
n ia  się i w ypa da n ia  z ko ­
lo id a ln ych  ro z tw o ró w  d ro b ­
nych zaw ieszonych w  nich  
cząstek. S tw ie rd z ił, że na 
po w ierzchn i g ru de k  so li me 
ta li  zanurzonych do pew ­
n ych  ro z tw o ró w  ko lo id a l­
nych , tw o rzą  się żele o 
s tru k tu rz e  podobnej do 
S tru k tu ry  kośc i i zębów 
zw ierzęcych, czy na w e t po­
dobne do tk a n k i,  z k tó re j 
u tw o rzon e  są soczew ki oczu 
zw ierzą t.

W  od po w ied n ie j substan­
c j i  p ro f. T h ie le  ca łko w ic ie  
rożp uśc ił soczewkę w y ję tą  
z oka k ro w y , a następn ie 
uda ło  m u się n ie ja k o  na 
now o tę  samą soczewkę od­
tw o rzyć . Do cieczy, w  k tó ­
re j up rzed n io  rozp uśc ił so­
czewkę, zan u rzy ł zrob ioną 
z soli pe w nych m e ta li fo r ­
m ę odpow iada jącą k s z ta ł­
tem  soczewce. Na po w ierz­
chn i te j fo rm y  u tw o rz y ł się 
przezroczysty  osad, ksz ta ł­
tem  i s tru k tu rą  oraz w łaś­
c iw ośc iam i m echan icznym i 
zupe łn ie  podobny do o ry ­
g in a ln e j soczew ki z oka

.vierzęcia.
B adania te  p ro feso r T h ie ­

le  p ro w a dz i w spó ln ie  z l i­
c zon ym i z In s ty tu tu  Pa­
steura w  P a ryżu ,

(sw)

WYSTAWA 
FOTOGRAFII 
F RASÓW EJ

Żeby to u nas...

WYDARZENIEM 
artystycznym. na du 
ża skalą stała sią u - 
twarta w Katowi­
cach U Śląska Wysta 
wa Fotografii Praso­
wej reprezentująca 
blisko 200 zdjąć 20 
fotoreporterów.

CAF —  fot.
Kondracki

Partia
szachów

w XVII-wiecznym 
zamku

PIER W S ZY e tap rem on tu  
X V lI-w ie czn e g o  zam ku w 
Szyd łow cu w  w o j. k ie lec­
k im  dobiega końca. W c ią ­
gu dw óch la t, w śród w ie lu  
trud no śc i i przeszkód na­
tu ry  techn iczne j — zdołano 
p rzygotow ać loka l sa li k i ­
no w e j na 120 m ie jsc , salę 
w ystaw , m u z y k i oraz po­
ko je  Eier. P rzypuszczaln ie , 
te  w łaśn ie o b ie k ty  zosta­
ną udostępnione jeszcze w 
w  b r. D alszy re m o n t — 
na js tarsze j części zam ku, 
p o trw a  je d n a k  jeszcze k i l ­
ka la t. fa ł)

Książki 
po kilka
ienigów

KIESZONKOWY for­
mat, barwna lakiero­
wana okładka, czytelna 
czcionka, dobry paj- 
pier i cena kilka fenr- 
gów. Stosy takich ksią 
żek zalegają kioski i 
księgarnie w NRD. W 
czym tkw i sekret roz­
wiązania produkcji ma­
sowej, taniej książki? 
Oto w Lipsku, od 4 lat 
pracuje w pełni zauto­
matyzowana maszyna 
drukarska „M artin i” , 
która w ciągu dnia dru 
kuje 50-tysięcziny na­
kład książki (kilka ty­
sięcy egzemplarzy na 
godzinę!). Przy trady­
cyjnych metodach dru­
ku — koszty, produkcji 
książki wynoszą 25 pro 
cent kosztów ogólnych, 
przy tym automacie —

. niecałe 10 proc. kosz- 
1 tów.
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— ŚLICZNE firanki. Niema mowy. Zachwyca­

jące — mruczał Glenn, wpatrując się w deseń 
purpurowych ananasów na wściekle różowym 
tle.

— A teraz połóż się ná łóżku i stamtąd po­
patrz na nie, Don Galán. Ty też, Pulgarcito — 
Pulgarcito, czyli Mały Paluch, to było jej prze­
zwisko dla Thumbsa (od angielskiego „thumb” , 
czyli „paluch” ). — Jak wam się teraz podoba 
w  Waszym mieszkaniu?

•— Jak w burdelu — mruknął Glenn po an­
gielsku i'zaraz dodał po hiszpańsku: — Zachwy­
cająco. Pięknie. Ślicznie.

Ale niedługo był jedynym wielkim panem, 
posiadającym takie firanki. W tydzień później 
okna Manuela zakwitły równym splendorem, 
jakby sam fakt, że w ogóle posiadał okna, jesz­
cze za mało go wyróżniał.

Chaty innych rodzin były zbudowane według 
zwykłego planu, znaczy, że światło i  powietrze 
przedostawały się tylko drzwiami, a otwór w 
dachu stanowił zwykle ujście dla dymu z węgla 
drzewnego. Ale odkąd Manuel Perez stał się 
wiceprezesem Cooperativy, zrobił się zbyt waż­
ną osobistością, by mieszkać jak inni. Z dużym 
nakładem pracy i potu odbudował więc to, co 
bjrło niegdyś mieszkaniem majordomusa, z okna­
mi i wszystkim innym. Prawdopodobnie anana­
sowe firanki wskazywały nie, tyle" na to. że Ma­
nuel był karierowiczem, ile że pragnął zrobić 
wrażenie na Vidzie.

Trzeciego, roku Tiberón uczynił wielki krok 
naprzód, wszedł w nowe stadium dobrobytu, 
prawdziwy „E l Bum” . Założono kanalizację i 
zbudowano latryny, a nawet nakłoniono, ludzi, 
aby pomogli Thumbsowi odbudować starą tamę, 
która służyła do hamowania corocznych napa­
dów złego humoru Rio Negrito. Glen co chwila 
jeździł do Mazatlán, do Mexico City, do finca 
gubernatora, na ranczę miejscowego dyktatora, 
żeby rozmawiać z rozmaitymi ludźmi na roz­
maitych kierowniczych stanowiskach. Dla tej 
bagnistej dziury przypochlebiał się, prżymilał, 
Jykal wstyd, poniżał się i  aguwał łapówki zwy-

kłej ilości zagorzałych idealistów i  spoufalają- 
cych się mętniaków, z jakich zazwyczaj składa 
się rząd i już zaczynały kiełkować pierwsze re­
zultaty tych zabiegów: urząd pocztowy, lin ia te­
lefoniczna, przystanek na żądanie o siedem mil 
u parowu. Linia elektryczna niskiego napięcia. 
Poszerzono i wydłużono muli szlak, który był 
ich jedynym połączeniem ze stacją kolejową i 
światem zewnętrznym. Tę kamienistą drogę u- 
lepszyli przerzucając drewniany most nad Rio 
Negrito, po którym w każdy czwartek Manuel 
w całym splendorze przejeżdżał ciężarówką wio­
ząc na stację ładunek puszek.

Mieli dwie cantina i  coś w rodzaju składu 
materiałów powszechnego użytku. Mieli zaczą­
tek cmentarza wysoko na wzniesieniu, za ka- 
plirżką. Kiedyś jakieś pismo przysłało dwóch 
fotografów, żeby zrobili zdjęcia do artykułu: 
„Popyt na rekiny” .

Wieczorami siadywali wszyscy razem, Glenn, 
Thumbs i  Vida, dumnie słuchając urywków mu­
zyki, które radio wyławiało z eteru, i wykwint­
nego dźwięku kostek lodu z własnej lodówki wa

własnych szklankach cocktailowych. Vida spraw 
dzała rachunki, Glenn chichotał nad tygodnikami 
amerykańskimi, Thumbs pykał fajeczkę, a Ma­
nuel wchodził i meldował z ważną miną, że 
załadowano na pociąg cztery tony wątroby. Na­
uczył się prowadzić ciężarówkę i czuł się okrop­
nie dumny, że jemu właśnie powierzono tak 
ważne zadanie jeżdżenia na stację. Kazał naj­
starszemu synowi namalować na ciężarówce 
bombastyczne imię —- El Invincible — i prze­
mawiał do niej niby do żywej istoty.

Były to bardzo spokojne wieczory, zbyt spo­
kojne dla Glenna. Czasami zrywał się nagle. 
Iłamsił rękami czytany właśnie magazyn, ciskał 
go w kąt i zaczynał chodzić od ściany do ściany. 
Vida odrywała oczy od roboty i wodziła za nim 
wzrokiem uważnie i z lekkim zatroskaniem, tak 
jak na całym świecie matki, żony i kochanki 
śledzą niespokojne kroki swoich mężczyzn.

— Może radio ci przeszkadza? — pytała, go­
towa zaraz je wyłączyć.

— Nie, nie, niech gra — mówił szybko. — 
Posłuchajmy sobie jazzu. Nastaw trochę głośniej.

— Może się jeszcze napijesz, fnój dueño?
— Tak, chyba to mi pomoże.
— Jesteś nieszczęśliwy? Niezadowolony? Cze­

mu?
— Ależ nie, jestem szczęśliwy i zadowolony. 

Taki zadowolony, że aż mnie od tego mdli.
— A może tęsknisz za krajem, Patroncito? 

Jeślibyś chciał, pojechać do San Francisco, Pul­
garcito, Manuelito i  ja chętnie cię zastąpimy 
przez ten czas.

— Nie tęsknię za krajem.
— Ani do kogoś w  twoim kraju? — spytała 

Vida.
— Nie! Mówiłem ci setki razy, że nie tęsknię 

do nikogo żywego czy umarłego w swoim kraju 
— wrzasnął Glenn, miotając się po pokoju z 
miną tygrysa w Zoo, który zawsze wywiera 
wrażenie, jakby od la t cierpiał na zaburzenia 
umysłowe.

/Ciąg dalszy nastąpi)., (51;

WIEDZA POMAGA W ŻYCIU

POD tym hasłem odbywa sią od
dwóch lat ogólnopolski konkurs 
czytelniczy, obejmujący zarówno 
organizacje i instytucje, bezpo* 
średnio zainteresowane w upow­
szechnianiu czytelnictwa, jak i  
czytelników indywidualnych. Fi­
nał wojewódzki tego konkursu 
(ogólnopolski — tylko dla insty­
tucji — przewidywany jest na 
wrzesień br.), odbył sią w ub. so­
botą i niedzielą.

Gdy chodzi o instytucje —  przy 
znano ogółem ponad 20 nagród 
rzeczowych (aparaty fotograficz­
ne, radiowe, adaptery, komplety 
książek) —  najlepsze wyniki, a 
wiąc i najcenniejsze nagrody u- 
zyskały: Biblioteki Powiatowa i  
Miejska w Łobezie, Biblioteka 
Gromadzka w Jesionowie (pow. 
Pyrzyce), punkt biblioteczny War 
nica (pow. Pyrzyce) oraz Osiedlo­
wa Biblioteka Publiczna w Trze­
bieży (pow. Szczecin).

Do ko n k u rs u  in d yw id u a ln e g o  
stanę ło w  ca łym  w oje w ó dz tw ie  
oko ło  600 c zy te ln ikó w , z k tó ry c h  
— poprzez e lim in a c je  środow isko­
w e i p o w ia to w e  — do ostatecz­
nego fin a łu  w o je w ó dzk ie go  do ­
ta r ło  17. F in a ł, k tó ry  b y ł n ie ­
ła tw ą  próbą ne rw ó w , a przede 
w szys tk im  g ru n to w ne go  oczyta­
n ia  w w yb ra n ych  przez ko n ku rso  . 
w iczów  dziedzinach o d b y ł się — ’ 
p rzy  dużym  zain teresow an iu  pu­
b liczn ośc i — na o tw a r te j, dosko­
na le zorgan izow ane j im p rez ie  w  
Zam ku  Szczecińskim . T rzeba p rz y  
znać. że na w e t c i spośród uczest 
n ik ó w  kon ku rsu , k tó rz y  n ie  zdo-> 
la l i  odpow iedzieć na w szystk ie  —« 
b y n a jm n ie j n ie  ła tw e  — p y ta n ia , 
w yka za li dużą o rie n ta c ję  w  przed 
m ioc ie, w iększość z n ich  o trzym a 
ła  też zasłużone cenne na g ro dy  
pocieszenia. N a to m ia s t bezbłęd-, 
n ie  od po w ied z ia ł na w szystk ie  p y 1 
ta n ia  p. W IE S Ł A W  JA N K O W S K I 
z G o leniow a, a raz ty lk o  „p o t­
k n ą ł się’’ na dacie p e w ne j b itw y ,' 
m o rs k ie j na jm ło dszy boda j z 
ucze stn ikó w  k o n ku rsu  — . BOG­
D A N  W RZESIEŃ  z D ąbia. Im  też 
p rzyzn an o dw ie  g łów ne nagrody, 
(ap a ra ty  rad iow e).

O D B U D O W A  7 OCHRONA

ZABYTKÓW

MAMY na Pomorzu Zachodnim 
sporę ilość cennych i piąknych 
zabytków, nad którymi opiekę 
sprawuje Konserwator Wojewódz 
ki i powinni sprawować tzw. ,,o-4 
piekunowie społeczni” , przede 
wszystkim z ramienia PTTK. Nie 
slety, organizacja tych opieku-t 
nów, która zdaje dobrze egzamin 
w wielu innych województwach, 
u nas pozostaje raczej na papie­
rze, nie przejawiając wiąkszej 
inicjatywy. Maj w całym kraju 
poświęcony byl m. in. mobiliza­
cji czynnika społecznego do opie­
ki nad zabytkami —  niestety, w 
naszytn województwie nic o tym 
nie słychać.

Z kon ieczności w ięc og ra n iczyć  
się tu  m usim y do w y lic ze n ia  nie» 
k tó ry c h  prac, po d ję tych  lu b  za­
m ie rzonych przez U rząd K onse r­
w a c ji Z ab y tkó w . O planach da l­
szej odbudow y Z am ku Szczeciny 
sk iego ju ż  p isa liśm y. Podję te te ż  
zosta ły  prace ubezpieczające za­
b y tk o w y  gm ach przy  u l. S taro-, 
m ły ń s k ie j 1, przeznaczony na ga­
le r ię  m a la rs tw a  współczesnego. Do 
końca b r . ukończone będą: odbu­
dow a w ieży  kośc io ła św. Jakuba , 
gm ach Ś red n ie j Szko ły M uzycz­
ne j oraz przeznaczony d la  A rc h i­
w um  ..piękny zam ek w  P ło tach . 
W  pow iec ie  cho jeń sk im  pałac w  
Z ie lin ie  (pod M ieszkow icam i), od­
dany będzie na szkołę. N ieste ty ' 
w ciąż przedłuża się te rm in  od­
dan ia  Pałacu B iskup iego w  K a ­
m ie n iu  na uży tek  B ib lio te k i Po­
w ia to w e j.

Dużą troską  K o nse rw a to ra  W o­
jew ó dzk ieg o  je s t zna lezienie uży t 
k o w n ik ó w  d la  ob iek tó w  zab y tko ­
w ych. M . in . b ra k  dotychczas 
u ży tk o w n ik a  d la  pięknego pa ła­
cu w  Pęzinie. N ie można jako ś  
dogadać się z P T T K  w  sp ra w ie  
w yko rzys ta n ia  na ośrodek tu ry s ­
ty czn y  ob iektów ' w  Ko łbaczu, 
■fazie zna jdu je  się jeden z n a j-, 
p ię kn ie jszych  zab y tkó w  Pom orza 
Zachodniego — k laszto r po cys te r- 
ski.

ZWIĄZEK TEATRÓW

AMATORSKICH

POWOŁANY przed kilku laty 
szczeciński oddział Zw. Teatrów 
i  Chórów Ludowych przemianowa, 
no niedawno na „Związek Tea­
trów Amatorskich” . Nowa nazwa 
niewątpliwie lepiej odpowiada za 
daniom tej organizacji społecz­
nej, która objąć powinna całość 
artystycznego ruchu amatorskie­
go. Czy tak bądzie w istocie? Ja­
kie są plany pobudzenia społecz­
nej inicjatyipy, bez której ruch 
amatorski jest oczywistą fikcją? 
Z dużym zainteresowaniem ocze­
kujemy wojewódzkiego, walnego 
zjazdu Związku Teatrów Amator 
skich, zwołanego na najbliższą 
niedzielą. 3 czerwca w Zamku 
Szczecińskim,  (j)


